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M» w t  wielki sukces polskiego robotnika I inżyniera

Ped Olsztynem zakończono budową chłodni
wielkiego obiektu Plonu 6-letniego

O L S Z T Y N  (P A P ) .  —  Władza ludowa konsekwentnie wprowadza w życie socjalistyczną zasadą równo
miernego rozmieszczenia sil wytwórczych w celu planowego rozwijania gospodarki wszystkich dzielnic kra
ju. Na terenie woj. olsztyńskiego, jak  i w  innych nieuprzemysłowionych rejonach, powstają nowe zakłady, 
które zamieniają wsie i osiedla w tętniące życiem  ośrodki robotnicze. Ostatnio zakończona została budowa 
jednego z takich zakładów —  chłodni składowej pod Olsztynem.

Ten obiekt Planu 6-letniego —  to 
nowy w ielk i sukces polskiego robot
nika i inżyniera. W  ciągu 17 m iesię
cy wybudowano gmach o 5 kondy
gnacjach, zainstalowano w  nim skom 
plikowane aparaty i urządzenia. Ca
łość wyposażenia chłodniczego z w y 
jątkiem  sprężarek, które otrzymano 
z NRD, dostarczył przemysł krajo
wy. Uruchomienia sprężarek doko
nali we własnym zakresie fachowcy 
polscy, przy czym wyróżnili się szcze
gólnie: inż. J. Perkowicz, mistrz 
chłodniczy W. Jaskóła oraz kierow
nik robót montażowych W. Rach- 
mański.

Przem ysł spożywczy otrzymał w 
postaci nowopowstałej chłodni po - 
ważny magazyn, który usprawni w  
w ojew ództw ie olsztyńskim gospodar 
kę artykułami żywnościowymi.

Kom ory chłodnicze i zamrażalnie 
tunelowe wyposażone zostały w  spe 
cjalne urządzenia, które utrzymują

P r z y b y c i e  do W a r s z a w y
Chińskiej delegacji rządowej

W  dniu 4 stycznia 1053 roku przy
była do Warszawy chińska dele
gacja rządowa dla wypracowa. 
nia planu realizacji Umowy
0 Współpracy Kultura lnej pol
sko -  chińskiej na rok 1953. Na 
zdjęciu: od lewej Minister K u l 
tury Centralnego Rządu Chińskiej 
Republik i  Ludowej Szen Jen-ping
1 Minister Kultury  i  Sztuki Wła- 
dysłrw Sokorski, na dworcu w 
Warszawie.

(C A F  —  fot. Nowosielski)

Rene Mayer tw o rzy
nowy rzqd franenski

P A R Y 2  (P A P )  —  W  nocy z 6 n a  7 bm . 
k a n d y d a t  n a  p rem iera  radyka ł R ene M a 
ye r u zy sk a ł od  Z g ro m ad zen ia  N a ro d o w e 
go  In w esty tu rę  (u p o w a żn ie n ie  do  u tw o 
rzen ia  n ow ego  rz ą d u ) 389 g łosam i p rze 
c iw k o  205.

P rzed  g ło sow an iem  R en e  M ay e r z łoży ł 
ośw iadczen ie  o sw ym  p rog ram ie  rządow ym . 
O św iad czy ł on , że p ie rw szym  zadan iem  
przysz łego  rz:*du będz ie  za tw ierd zen ie  
b u d ż e tu  p ań stw o w ego  i że kon ieczne b ę 
dz ie  z red u k ow an ie  w y d a tk ó w  o 80— 100 
m ilia rd ó w  fran k ó w . Już  w  toku  sw ych  roz  
m ó w  z p rzyw ódcam i poszczegó lnych  stron  
n lc tw  podk reś la ł on . że w  zasadzie  m uszą  
by ć  z red u k ow an e  w ydatk i n a  cele cyw il-  
ne. M ay e r  o z n a jm ił rów n ież , że rząd  w y 
su n ie  kw estię  zm ian y  k on sty tu c ji w  celu  
u d z ie len ia  p rem ie row i szerszych  p e łn o - ' 
m ocn ic tw .

O d p o w ia d a ją c  p rzec iw n ik om  u k ła d u  o  
u tw o rz e n iu  ,,a rm ii eu rope jsk ie j*4, M aye r  
u c zy n ił m g lis tą  a lu z ję  do  m ożliw ośc i p rze 
p ro w ad zen ia  ro zm ów  „ w  ce lu  przystoso 
w a n ia , u zu p e łn ien ia , sp recyzow an ia  lu b  
w y ja śn ie n ia  n iek tó rych  artykułów**.

R en e  M ayer, k tó ry  z a jm o w a ł Już różne  
s tan o w isk a  w  k o le jn y ch  rząd ach  fran ou s  
k ich , zw ią zan y  Jest ściśle —  Jak p rzyp o 
m in a ją  w  P a ry ż u  —  z  b an k iem  R o tsch lld a  
W ra z  z B ld a u lt  rep rezen tow a ł on  F ran c ję  
w  p a źd z ie rn ik u  1951 ro k u  n a  sesji R ad y  

sAtiftajysJUgJ w Q ^ w ;»  -  "  ~ w

jednakową temperaturę. Oddzielne 
komory przeznaczono dla przecho
wywania ryb. W  piwnicach chłodni 
składowane będą owoce, masło 1 in
ne artykuły spożywcze.

Przy budowie chłodni użyto jako 
materiału izolacyjnego— tzw. piano- 
szkla, którym zastąpiono znaczne 
ilości korka sprowadzanego z zagra- 
nicy.

Realizując długookresowe zobowią
zania, załoga budowlana zaoszczędzi
ła poważne ilości materiałów. We 
współzawodnictwie wyróżnili się 
murarze: Eugeniusz Romanow, Fran 
clszek Gładysz, Hugo Englberg i Wła 
dysław Kozłowski oraz cieśle: Hen
ryk Sobecki i Antoni Kaliński.

Blisko 60 proc. załogi budującej 
ten zakład —  to synowie mało i śred

niorolnych chłopów. Na budowie zdo 
byli oni zawód murarzy, cieśli, be
toniarzy, zbrojarzy, powiększając 
kadry wykwalifikowanych fachow
ców. Po ukończeniu budowy chłod
ni przeszli oni na inne budowy, a 
najzdolniejszy —  Jan Kalembasiak 
syn chłopa spod Ostrołęki skierowa
ny został do Technikum Budowlane
go we W rocławiu w  celu dalszego 
kształcenia się.

Przy budowie chłodni posługiwa
no się nowoczesnym radzieckim sprzę 
tem: koparkami, spychaczami, tran
sporterami itp., co ułatwiło w  znacz
nym stopniu pracę załogi. P rzy  po
mocy tych maszyn zniwelowano mię 
dzy innymi teren pod budowę, usu
wając w  bardzo szybkim tempie ok 
200 tys. m. sześć, ziemi.

Narody radzieckie obchodzą 75 rocznicę śmierci
Mikołafa Niekrasowa

M O SK W A  (P A P ) .  —  W  dniu 8 
bm. przypada 75 rocznica zgonu 
wielkiego poety rosyjskiego Mikoła. 
ja Niekrasowa. W  miastach ; wsiach 
Związku Radzieckiego odbywają się 
odczyt;, referaty • zebrania, poświę 
cone pamięci poety. Zorganizowano 
liczne wystawy obrazujące Jego ży 
cie 1 twórczość.

W Leningradzie zakończyła się 2- 
dniowa sesja naukowa zorganizowa 
na przez Instytut Literatury Rosyj
skiej Akademii Nauk ZSRR. Sesja 
odbyta się w  Państwowym Muzeum 
Niekrasowa, mieszczącym się w 
mieszkaniu poety, w  którym przez 
20 lat przebywał 1 pracował.

W  ostatnich dniach znacznie 
zwiększyła się frekwencja zwiedza
jących Muzeum. Ludzie pracy skła
dają hołd pamięci poety w licznych 
wypowiedziach w  księdze pamiątko, 
wej.

Leningradzki oddział Związku P i
sarzy Radzieckich oraz wyższe uczel 
nie urządzają specjalne zebrania po
święcone życiu 1 działalności N ie
krasowa. W ydawnictwo leningradz- 
kle przygotowuje do druku zbiór 
utworów Niekrasowa, zaw ierający 
niepublikowane dotychczas, a odna
lezione w archiwach prace. W  dniu 
8 bm. odbędzie się w  Leningradzie 
uroczystość założenia kamienia wę. 
giclnego pod pomnik Niekrasowa.

Najważniejsze zadania
M ilionowe masy naszego społeczeństwa zjednoczonego w e Fron 

cle Narodowym, robotnicy, chłopi i inteligenci pracujący, kobiety 
i młodzież, przyję li z uznaniem uchwałę Rady M inistrów w  spra
w ie zniesienia bonowego zaopatrzenia, regulacji cen, ogólnej pod
w yżk i płac 1 zniesienia ograniczeń w  handlu nadwyżkam i produk
tów rolniczych.

A le  ogłoszenie uchwały Rządu, która daje nam potężny środek 
usuwający»źródło zaburzeń w  wym ianie towarowej m iędzy m ia
stem a wsią, usuwający przyczyny raz po raz wybuchającej gorą
czki spekulacyjnej —  jest dopiero pierwszym  krokiem. Aby mogła 
ona skutecznie działać, aby dała przew idziane wynik i: lepsze za
opatrzenie ludności m iejskiej w  artykuły rolnicze, a pracującej lud
ności w iejsk iej —  w  artykuły przemysłowe, ukróciła spekulację, 
zacieśniła sojusz robotniczo-chłopski, stworzyła korzystną bazę dla 
wzrostu gospodarki narodowej —  należy uchwałę W C I E L I Ć  
W  Ż Y C I E .

Przed całą naszą Partią, awangardą narodu, przed wszystkimi 
komitetami Frontu Narodowego stoi obecnie ogromne, bojowe za
danie o r g a n i z a c y j n e g o  urzeczywistnienia decyzji Rządu, 
zadanie zwycięskiego przełamania trudności, które mogą stanąć na 
tej drodze.

Pam iętajmy, że reforma wzbudziła nietajoną wściekłość wśród w ro
gów. Uchwała ugodziła bowiem  swoim potężnym ostrzem w  ich speku- 
lanckie machinacje, wytrąciła z ich rąk zatrutą broń, przy pomo
cy której bili w  nasze budownictwo, okradali nasz dochód naro
dowy, ogałacali masy iracujące. Lecz w róg łatwo z pola b itwy 
nie ustępuje. Koncentruje swoje siły. Będzie próbował wszystki
mi sposobami utrudnić realizację uchwały. Zaogniła się niezm ier
nie walka klasowa wokół realizacji uchwały. Rozszerzył się je j 
front.'

Jest naszym zadaniem, aby w  sytuacji zaostrzonej walki klaso
wej, wzm agając czujność, łamiąc do reszty opór elementów kapi
talistycznych, zmobilizować .ałą swą energię, aby wprowadzić 
uchwalę w  życie, aby je j wskazania zamienić w  czyn .Chodzi o to, 
żeby wszystkie instrukcje i rozporządzenia dotyczące regulacji cen 
i płac zostały wykonane, żeby nie nastąpiło żadne odchylenie w  
realizacji lin ii wskazanej nam w uchwale.

Wielka odpowiedzialność za prawidłową regulację cen, za pra
w id łowe obliczanie nowych, pod wyższonych płac i dodatków ro
dzinnych, za to, aby nie było żadnych nadużyć, żadnej krzywdy 
dla ludzi pracy —  spoczywa na wszystkich ogniwach aparatu pań
stwowego. na kierowniczych pracownikach przedsiębiorstw prze
mysłowych, placówek handlowych i usługowych.

Należy czuwać nad jak najbardziej sprawnym funkcjonowa
niem handlu, nad dobrym zaopatrzeniem sieci handlowej w  arty
kuły pierwszej potrzeby. Trzeba wdrożyć pracowników handlu 
państwowego do przysłuchiwania się życzeniom odbiorców, do za
opatrywania ich w  najlepszy towar, jak i jest w  sklepie czy w  hur
towni. Od sprawnej pracy handlu zależy bowiem likw idowanie 
z miejsca wszelkich prób śrubowania przez kułaków i spekulan
tów  cen na rynku. Jest ważną sprawą, aby jak najprędzej dzia
łać zaczęły lotne komisje kontrolne, aby powstały punkty in for
macyjne w  zakładach pracy. Trzeba ściśle przestrzegać zaleceń 
w  sprawach obrotu wolnorynkowego, żeby chłop mógł sprzedawać 
na rynku produkty rolne nie ob jęte obow iązkowym i dostawami, 
a także nadwyżki artykułów rolnych, pozostałych po dokonaniu 
obowiązkowych dostaw.

Nad organizacyjnym  wcieleniem  w  życie uchwały, nad urze
czywistnieniem ich w  całej rozciągłości i w  mieście i na wsi, bę
dą czuwały nasze organizacje partyjne, Kom itety Frontu Narodo
wego, będzie czuwał każdy patriota, który w  szeregach Frontu 
Narodowego walczy o pokój i o realizację Planu 6-letniego.

Jednocześnie stoi przed nami ważne i w ielk ie zadanie, poli
tyczne: wyjaśnienie masom pracującym  całego kraju treści i zna
czenia doniosłej reformy.

Jesteśmy członkami Partii, jesteśm y patriotami —  a w ięc Je
steśmy agitatorami reformy, —  tak powinniśmy to zadanie rozu
mieć.

Na zebraniach 1 w  indywidualnych rozmowach, wszędzie, 
gdzie się znajdziemy, w  każdym środowisku, w  zakładzie pracy, 
w  doitiu, wśród znajomych, cierp liw ie wyjaśniać będziemy słusz
ność reform y i pogłębiać w  masach zaufanie do posunięć nasze
go Rządu.

Zdecydowanie demaskować będziem y nikczemne kłamstwa 
1 plotki, którym i agenci imperializmu, W R N -ow cy i ich kułaccy 
zausznicy, będą próbowali siać zamęt w  głowach ludzi mniej 
uświadomionych. (C iąg dalszy na str. 2).

W LFMR zrozumieli znaczenie nowel uchwcly

R y b a  m i a ł  r a c j ę
W ieść o nowej uchwale 

wywołała duże poruszenie, 
masę domysłów, przypusz
czeń i dyskusji. Zniesienie 
systemu zaopatrzenia bono 
wego spotkało się na ogół z 
powszechną aprobatą, te ko 
lejki po mięso niejedną go
spodynię doprowadzały do 
pasji. A le  zwyżka płac przy 
równoczesnej zwyżce cen—  
czy to ma sens?

—  Otóż to, że właśnie 
ma i to bardzo głęboki 
sens. —  perorował Antoni 
Ryba. —  Już to nasz Rząd 
Ludowy dobrze przemyślał 
1 krzywdzącej uchwały nie 
wyda, nie bójcie się. Po mo 
jemu, to teraz spekulan. 
tom, tym wszystkim wykpi 
groszom dobrze się dosta
nie. Już im się nie uda pod 
bijać ceny, skoro każdy ? 
dzie mógł wszystkiego pod 
dostatkiem kupić w pań
stwowym sklepie.

—  A le  drożej zapłaci...
—  Zapłaci drożej, ale za 

to i więcej zarobi, po to 
właśnie ustalono podwyżkę 
płac, by robotnik nie był 
pokrzywdzony. W  tym właś 
nie tkw i cały s*ns mądrej 
polityki naszego Rządu

Rybę poparli i Inni. M ą
drze gadał. N ie wiedzieli 
jeszcze wprawdzie, jakie bę 
dą nowe ceny i o ile w  
związku z tym  podniosą 
się ich zarobki, ale przyzna 
wali mu rację, iż trzeba 
mleć zaufanie do Rządu i 
P a r tŁ

OD N A S  SA M YC H  
Z A L E Ż Y  S T A Ł A  Z N IŻ K A  

CEN

N azajutrz na zebraniu za 
łogi wyjaśniło się wiele. 
Przewodniczący rady zakła 
dowej Lubelskiej Fabryki 
Maszyn Rolniczych wyjaś
nił przyczyny wydania u. 
chwały i korzyści, jakie 
dzięki niej osiągają robot
nicy. W arto by o nich wspo 
mnieć chociażby na przy
kładzie rodziny Józefa T ry 
ka. Posiada on na utrzyma 
niu żonę 1 dziecko. Dotych
czas, posiadając szóstą gru 
pę uposażenia otrzym ywał 
1.83 zł na godzinę. A le  
ob. T ryk  jest sumiennym 
1 ofiarnym pracownikiem 
więc osiąga przeciętnie 
250"/o normy, toteż zara. 
biał ponad 1200 złotych 
miesięcznie. Dzięki zwyżce 
plac stawka godzinowa ob. 
Tryka podniosła się do 2,63 
zł, co przy równie wyso
kim przekraczaniu norm 
wyniesie miesięcznie ponad 
1.700 zł a więc uzyskuje 
on podwyżkę prawie 500 zł.

Czy podwyżka ta wystar 
czy ob. Trykow i na pokry 
cie różnicy spowodowanej 
zwyżką cen? A  no oblicz
m y:

Rodzina Tryków  (mąż, 
żona 1 dziecko) otrzym y
wała na bony miesięcznie: 
3,40 kg mięsn, które kosz- 
owało J.2,14 i\, 80 dkg ma

sła —  22,40 zł oraz 3,5 kg 
cukru —  18,38 zł.

Policzm y teraz iJe ob. 
T rykow a zapłaci za te sa. 
me artykuły według no
wych cen. A  w ięc za mię
so zapłaci (o  He będzie to 
mięso najwyższego gatun
ku) 108,80 a więc o 86,36 
zł więcej, za masło zapłaci 
44 zł —  a więc o 21,60 zł 
więcej, za cukier zapłaci 
52,50 czyli o 34,12 zł w ię
cej. Czyli razem dopłaci do 
tych najpotrzebniejszych ar 
tykułów żywnościowych 
142,08 zł. Podwyżka płacy 
Tryka zaś, gdyby wyrabiał 
tylko lOOo/n normy wynio
słaby około 200 zł a prze. 
cież ob. T ryk  wyrabia 250 
proc, normy a więc podwyż 
ka wyniesie około 500 zł, z 
których to pieniędzy bę
dzie mógł pokryć zwyżkę 
cen niektórych artykułów 
tekstylnych itp. C yfry  mó
wią same za siebie i świad 
czą niezbicie o tym, że bu
dżet rodziny T r jk ó w  abso
lutnie na skutek zmiany 
cen nie ucierpi.

Natomiast uchwała Rady 
Ministrów uwolni żonę ob. 
T ryka od nużącego wysta. 
wania w kolejkach.

—  Cieszę się bardzo —  
twierdzi ob. T ryk  —  że 
Rząd nasz, troszcząc się o 
interesy ludzi pracy, w y
m ierzył tak celny cios w  
spekulantów.Oni to usiłowali 
wyciągnąć od robotnika 
oatąini g rosz, żerowali na

jego kieszeni wszelki
m i siłami starali się 
utrudnić mu życie. Mo. 
ja  zwyżka jest du
ża —  opowiada dalej tow. 
Tryk, —  ale to dlatego, że 
przekraczam wysoko nor. 
mę. W idać tu wyraźnie, że 
nasze państwo dba o przo
downików pracy 1 stara się 
zapewnić lm jak najlepsze 
warunki materialne. Uwa
żam ,że ambicją każdego 
robotnika powinno być jak 
najwyższe przekroczenie nor 
my, by poprawiając równo
cześnie swój byt przyczy
niał się on swą wydajną 
pracą do szybszego rozwo. 
ju naszego przemysłu, a 
tym  samym do stałej ob
niżki cen,

I  ŻONY 
8 4  ZADOW OLONE

Niemniej zadowolone są 
żony robotników. Np. żona 
ob. Tryka będąc na targu 
zaobserwowała, że przekup
ki sprzedające mleko usi
łowały podbijać cenę, żąda
jąc za litr mleka 4 złote. 
A le  nikt nie chciał zapła
cić tyle. Z jakiej racji, sko 
ro w mleczarni jest mleka 
pod dostatkiem po 2.50 za 
litr. Toteż handlarki szyb. 
ko zrezygnowały, sprzeda
jąc mleko po urzędowej ce
nie.

Również żona ob. Ryby 
cieszy się, że nie musi już 
wystawać w kolejkach, że 
może bez trudu kupić to, co 
jest je j potrzebne.

—  Przedtem  —  opowia
da mężowi —  czy to po 
chleb, czy po mięso, czy po 
mleko, musiałam wystawać 
w  kolejkach, tracąc wiele 
czasu. Dzięki nowej uchwa 
le naprawdę o wiele ła
tw iej jest prowadzić goapo 
darstwo domowe.

DLACZEGO 
N IE  W YW IE SZO N O  

L IS T ?
Towarzyszu —  zwraca 

się ob. Bęczyftski z działu 
mechanicznego do sekreta, 
rza Zakładowego Komitetu 
P ZP R  —  dlaczego to u nas 
w fabryce nie ma list lnfor 

• mujących, ile teraz po pod
wyżce płac, będzie każdy 
zarabiał? Przecież to nas 
bardzo interesuje. Słysza
łem w radio, że właśnie ta
kie listy powinny wisieć w  
każdym zakładzie pracy, w 
każdym dziale.

—  Ach, listy są w  biu
rze. Po prostu nie przypil. 
nowano tego, by je powie
sić —  tłumaczy sekretarz, 
ale po Jego minie widać, że 
tu nie wszystko jest w po
rządku.

Tak, nie wszystko Jest 
w porządku. L isty powinny 
wisieć na widocznym m iej
scu, aby każdy robotnik 
mógł się zorientować, o Ile 
wzrosła jego pensja. Żle, że
o tym  zapomniano. Ten. 
błąd należy jak najszyb
ciej naprawić.

1 *
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»SziandnT Ludu«
s w o im  c z y te la ik o m

N o w a  i m p r e z a  w  C h e ł m  e
W  najbliższą niedzielę, tj. w 

dniu 11 bm., chełmski Oddział 

„Sztandaru Ludu" organizuje 

w ielką Imprezę artystyczną pod 

hasłem „S Z T A N D A R  LU D U " 

SW O IM  C Z Y T E L N IK O M ".

Dokładną godzinę i miejsce, 

w  którym  odbędzie się impreza, 

podamy w  najbliższych nume

rach naszej gazety.

Dzisiaj zamieszczamy kupon, 
k tóry będzie można wymienić 
na bilet wstępu w  Redakcji 
„Sztandaru Ludu“  w  Chełmie, 
ul. Obłońska 20 (Gmach K P  
PZPR ).

Amerykańscy piraci powietrzni
nadal bom bardu j 

spokojne miasta i wsie koreańskie
M O S K W A  (P A P ), Agencja TA S S  donosi i  Phenlanu:

K U P O N

u p o w a in la ją c y  do  p o b ra n ia  b ile tu  n a  

im p rezę  o rg a n izo w a n ą  p rzez  che łm sk i 
o d d z ia ł re d a k c ji „ S z ta n d a ru  L u d u “  w  

d n iu  U  bm . (w  n ie d z ie lę ) pod h as łem :  
„S z ta n d a r  L u d u "  sw o im  czy te ln ikom .

m i m e f i i ,
jj. P re m ie r  W ie lk ie j B ry ta n ii  W ln s to n  

C h u rc h il l  p rzy b y ł d n ia  5 bm . do N ow ego  
.Ti .K u  z  n ie o f ic ja ln ą  w izy tą  W e  w to rek  
C h u rc h il l  o d b y ł t rzy go d z in n ą  „ p ry w a tn ą "
—  Jak p o d k re ś la ją  agen c je  —  rozm ow ę z 
p r -y s z ły m  p rezyd en tem  U S A  gen e ra łem  
H u en h o w e rem  W  c ią gu  t rzy d n io w ego  po 
b y tu  C h u rc h ill  apotka  się ró w n ie ż  z  T r u -  
iri in em

Jak  w y n ik a  z  in fo rm a c ji  d z ien n ik a  
,A ’u « rn b e r g e r  N a c h r ic h te n " ,  z ach odn lo - 
jii-.'tnleckl u rząd  pa ten to w y  w  M o n ach iu m  
Już od  k ilk u  m iesięcy  ro zp a tru je  p aten ty  
n a  p ro d u k c ję  ró żn ych  ro d za jó w  bron i, 
k tó rą  rozpocząć  m a  zach o d n lo -n lem ieck l  
p rzem y s ł w o je n n y  po  ra ty fik a c ji u k ła d u  
w o je n n e g o  z B o n n  W Sród  f irm  k tóre  l i 
czą  n a  w z n o w ie n i*  m asow e j p rod u Kol i 
b m n i,  z n a jd u ją  się p rzed s ięb io rstw a . Jak 
.J ła im le r  - B e n z " , „B ocke— W u l f " ,  „M ese r-  
u c lim ld t" , z ak ład y  „J u n k e rs ' 1 Itp. Poza  
I l i  i n ow szym i typam i sam o lo tów  w o jsk o 
w y c h  p rzem ysł za ch o d n io -n iem ieck i z a 
m ierza p ro d u k o w a ć  m asow o  now oczesne  
u z b ro je n ia  w o jsk  p ancernych .

O p ó r  n a ro d u  Japońsk iego  w o bec  a- 
m 'ry k a ft sk lc h  w o jsk  o k u p acy jn y ch  w zm a  
pa  s ię  co raz  b a rd z ie j.  „R y b a c y  1 ch łop i  
w y sp y  O s im a  —  p isze  k o resp o n d en t —  
ośw iad czy li. n ie  d opu szczą  do  lą d o w a 
n ia  g a rn iz o n u  am eryk ań sk iego , k tó ry  za 
m ie rza  z b u d o w a ć  n a  w ysp ie  sta c ję  ra d a 
r o w ą *  K o re sp o n d e n t  po d k re ś la  rów n ież ,  
te  ry b acy  i ch łop i p ro te s tu ją  p rzec iw ko  
hurtowi© obo zó w  d la  w o jsk  am eryk ań sk ich ,  
p rzec iw k o  ćw iczen iom  w o jsk o w y m  itp.

Lotn ictwo amerykańskie dokonu
je  nadal barbarzyńskich nalotów na 
spokojne miasta i wsie koreańskie. 
W  nocy z 5 na 6 stycznia ciężkie 
bombowca „latające fortece" po
nownie zbombardowały wschodnie 
dzielnice Phenianu, zrzucając dzie
siątki bomb na ziem ianki i domy 
mieszkalne. W edług danych dotych
czasowych zginęło i odniosło rany 
przeszło 50 osób.

W  ostatnim czasie samoloty ame
rykańskie coraz częściej rzucają 
bomby napalmowe na spokojne 
wsie. W  grudniu 1 w  pierwszych 
dniach stycznia w  okolicach Phe
nianu spłonęły od napalmu dw ie 
wsie. Z końcem grudnia bombowce 
amerykańskie bombardowały przez 
dwa dni wieś Syzkomen (powiat 
Katidon) i ostrzeliwały ją  z cięż
kich karabinów maszynowych. M ie 
szkańcy wsi skryli się w  górach. 
Wówczas amerykańscy piraci po
w ietrzni zrzucili na miejsca, gdzie 
ukrywała się ludność kilka zbior
ników z napalmem. W  wyniku te
go zbrodniczego aktu zginęło 80 
dzieci. W iele osób odniosło rany i 
zostało poparzonych.

Centralna Koreańska Agencja Te

legraficzna donosi o trwających bar 
barzyńskich nalotach amerykanów 
na miasta wybrzeża wschodniego. 
Szczególnie zaciekły był nalot bom 
bowców amerykańskich na miasto 
Hamhyn. P iraci powietrzni zrzucili 
dziesiątki bomb na podm iejskie pla 
ce targowe, a następnie ostrzelali z 
broni pokładowej usiłujące się ra
tować kobiety i  dzieci. Nalot został 
dokonany w  południe, tj. w  okre
sie kiedy na placach targowych 
Hamhynu znajduje się najw ięcej 
łudzi. Zginęło 68 osób, a przeszło 
40 osób odniosło ciężkie rany Zbu
rzono i spalono przeszło 50 domów 
mieszkalnych.

NUnow?n e po sekretarza * ’anu 
w Mn. Han Ja Wewnętrznego

W A R S Z A W A  (P A P ). —  Obywatel 
Preze* Rady M inistrów  mianował 
ob. Jana K iljańczyka, dotychczaso
wego zastępcę kierownika Wydziału 
Handlu K C  P Z P R  —  podsekreta
rzem Stanu w  M inisterstw ie Handlu 
W ewnętrznego.

Na żądanie gen. Clarka
Li Syn-man przybył do Tokio

P E K I N  (P A P )  —  Z  Tokio donoszą, te  na żądanie generała Clarka p rzy .  
był tam „prezydent“  Kore i południowej L i  Syn-man.

Jak wynika z wypowiedzi osobisto 
ścd oficjalnych, L i Syn-man udał się 
do Japonii w  celu „wyjaśnienia róż
nic zdań stojących na przeszkodzie 
zawarciu traktatu pokojowego mię
dzy Japonią a Koreą południową".

Poza tym —  jak wyniika z donie
sień korespondenta Agencji United 
Press, Clark zawezwał U  Syn-mana 
do Tokio, ażeby skłonić go do w yra
żenia zgody na przystąpienie Korei 
południowej do montowanego przez 
Am erykanów agresywnego Paktu 
Pacyfiku.

Znamienny jest fakt, ie  w raz z  
L i Syn-manem przyjechali do Tokio: 
szef sztabu armii lisynmanowskiej i 
dowódca lisynmanowskiej marynar
ki wojennej.

Po konferencji z premierem Japo
nii Joszidą, ambasadorem amerykań

skim Murphy oraz generałem Clar
kiem, L i Syn-man złożył oświadcze
nie, w  którym  zaapelował do Japo
nii, by „przyłączyła &ię do walki 
Korei południowej przeciwko wspól
nemu w rogow i".

Prasa japońska stwierdza, źe L i 
Syn-man zamierza zorganizować w 
Tokio przymusowy werbunek K ore
ańczyków zamieszkałych w Japonii 
i wysłać ich na front koreański.

P rzybycie L i Syn-mana do Tokio
i jego zamiary wykorzystania K o 
reańczyków przebywających w  Ja
ponii jako mięsa armatniego w  woj 
nie koreańskiej w yw oła ły  stanowczy 
protest ze strony mniejszości koreań
skiej w  Japonii.

Polic ja  w  Tokio została zm obili
zowana na wypadek ewentualnych 
demonstracji przeciwko L i Syn-ma- 
nowi.

Najważniejsze zadania
(C. d. ze str. 1)

Od naszej pracy politycznej, od 
naszej postawy, hartu i  bojow o- 
ści zależy, aby u :hwała zm obili
zowała w olę i energię społeczeń
stwa do w alk i o zwycięskie w y 
konanie czwartego roku Planu 
6_letniego.

„Chodzi dziś o sprawę doniosłą
—  pow iedział tow. Ochab na nara
dzie warszawskiego aktywu Stron
tu Narodowego. —  Chodzi o za
bezpieczenie pełnego zw yc ęstwa 
w  walce przeciw  spekulantom i 
kułakom, o uodpornienie szerokich 
rzesz w  mieście i na wsi przeciw 
podszeptom wroga i dywersyjnym  
plotkom, o pobuUzenie i rozw ijanie 
aktywności patriotycznej najszer
szych mas robotników i inżynie
rów , chłopów i nauczycieli, rze
m ieśln ików i spółdzielców, kobiet 
i m łodzieży, w  walce o w yk i na- 
nie planów produkcyjnych, o 
wzrost wydajności pracy, o umoc
nienie spójni m iędzy miastem i 
wsią, o  urzeczywistnienie nasze
go w ielk iego Program u Narodo
w ego".

W ie lk i jest nasz Program  Fron
tu Narodowego, który jest planem 
przebudowy gospodarczej, pla
nem uprzemysłowienia kraju, 
urzeczywistnienia zadań Sześcio
latki, a w  niedalekiej przyszłości
—  Planu 5-letniego. Zmierza on 
do tego, by Ojczyzna była silna 
i niezwyciężona, żeby się nigdy 
nie pow tórzyły tragiczne lata oku
pacji, żeby wolny naród polski 
spokojnie i z ufnością patrzył w  
przyszłość. A by  program zbudowa 
nia szczęśliwego jutra, jutra so
cjalistycznego, stał się własnością 
ca’ ego narodu zjednoczonego w e 
Froncie Narodowym.

N iełatw a jest droga w alk i o 
Polskę —  kraj przodujący. A le  
niejednokrotnie daliśmy dowód, że 
m im o trudności, ofiarnym  w ysił
kiem  m ilionów Polaków, p o 'ra fi-  
my wykonać powierzone nam za
danie. W  ubiegłym roku zapłonę
ły  ognie w  nowym  piecu w  Lucie 
„Kościuszko", rozpoczął prace 
zgniatacz w  hucie „Bobrek", ru
szyły szyby wciągowe w  nowych 
kopalniach, zaszumiały generato
ry elektrowni w  Dychowie. 
W  ubiegłym  roku wybudowano 
100 tysięcy nowych izb, wzn ie
siono 350 nowych szkół, zorgani
zowano 1.700 nowych spółdzielni 
produkcyjnych... Można by mno
żyć rezultaty twórczego wysiłku 
m ilionów ludzi.

W szystkie te zwycięstwa osiąga
m y w  nieubłaganej walce z w ro

giem  klasowym, który otrzymując 
cios za ciosem, tracąc grunt pod 
nogami usiłuje desperacko stawiać 
opór, „Obecnie przegrupowujem y 
swoje siły, —  pow iedział tow. 
Ochab —  aby w  nowym  szyku, 
skuteczniej bić wroga klasowego, 
rozgromić spekulantów, zabezpie
czyć peine urzeczywistnienie P ro 
gramu Frontu Narodowego...".

Musimy i będziemy dążyć do 
tego, aby słowa prawdy o uchwa 

. le dotarły wszędzie: do tych, co 
pracują w  fabryce i do tych, 
co pracują na roli, do nauczycieli, 
rzemieślników i gospodyń domu, 
do najodleglejszych zakątków 
kraju.

Jaki jest zasadniczy warunek, 
aby aktyw partyjny, zw iązkowy 
i społeczny wykonał bojowe zada
nie wyjaśnienia najszerszym ma
som znaczenia reform y? Trzeba 
samemu dokładnie zapoznać się z 
treścią uchwały, przyswoić sobie 
wskazania Rządu, przemyśleć je, 
poznać bogatą argumentację za
wartą w przemówieniu tow. Ocha
ba, przestudiować notatnik refe
renta i broszury poświęcone tej 
sprawie.

N ow y układ cen i płac może 
być powodem nieporozumień i 
wahań. Ludzie zwracać się będą 
do nas ze swymi wątpliwościami, 
zadawać różne pytania. T"usimy 
być dobrze przygotowani, żeby 
wszystko wyjaśnić, nie zostawić 
żadnej wątpliwości, żadnej szcze
liny w  świadomości ludzi, przez 
którą wcisnąć by się m ogły kłam 
stwa i oszczerstwa wroga.

Po  opublikowaniu doniosłej 
decyzji Rządu zabezpieczającej 
dalszy rozwój naszej gospodarki 
narodowej i systematyczny wzrost 
stopy życiow ej ludzi pracy, spra
wa rea lizacji uchwały została zło
żona w  nasze ręce, w  ręce człon
ków  P Z P R  —  przodującej partii 
narodu, w  ręce aktywu ZSL  i SD 
w  ręce m ilionów bezpartyjnych 
obywateli. Musimy stanąć na w y 
sokości zadania.

W  ostrej walce z wrogiem  kla
sowym, będziemy nieustannie w y 
jaśniać szerokim masom treść 
uchwały 1 nieugięcie wprowadzać 
ją w  życie. W  ten sposób utoru
jem y drogę do urzeczywistnienia 
perspektyw rozwojowych naszego 
narodu, perspektyw, które otw iera 
uchwała.

Rozmawiamy *  czytelnikami o uchwale Rządu
Podwyżka przy pracach zakorkowanych

«bejmu;e i zachętę akordową
Czyteln icy nasi zw racają się do 

redakcji z licznymi pytaniami w 
sorawle ostatniej uchwały Rady 
M inistrów Pierwsze pytanie doty
czy sprawy obliczenia podwyżki 
przy pracach zakordowanych Clio. 
dzi o to, czy podwyżka obejmuje 
ty lko zasadniczą stawkę godzino
wą, czy również zachętę akordo
wą.. Odpowiadamy:

Ślusarz, spawacz, kowal, bla
charz, tokarz, frezer, szlifierz itd. 
zaszeregowani do V  grupy otrzym y 
wali 1 61 zł za godzinę, dla pracu
jących na akord dochodziło lCNYo 
zachęty akordowej oraz dodatek 
wyrównawczy w  wysokości 21 gr 
za efektywnie przepracowane go. 
dżiny.

W  praktyce wyglądało to tak: 
lusarz Antoni J. zatrudniony w  

wydziale urządzeń Fabryki Samo
chodów Ciężarowych im Bolesła
wa Bieruta, zaszeregowany do V 
grupy w  poprzednim miesiącu prze 
pracował w akordzie 184 godziny, 
wykonując robotę obliczoną na 313 
godzin, czyi; osiągnął 169"/o nor
my.

Ob J wypłacono 603 zł 29 gr. 
W ypłata ta obejmowała 313 godzin 
X  1.64 zł (stawka godz. w V gr ) 

== 513,32 zł
- f  107* zachęty 

akordowej 
ora* dodatek w y. 

równawczy za 
efektywnie prze
pracowane 181 go 
tfziny X  21 gr.

R a z e m :
Obecnie po podwyżce stawka za 

/fodzinę w  V  grupie wraz z w li
czonym w  nią odrazu dodatkiem 
wyrównawczym  wynosi 2 zł 40 gr, 
a więc za tę samą liczbę przepra
cowanych godzin ob. J, otrzym a;

~  61,33 >ł

38,64 zł 
603,29 zł

313 godz. X  2.40 zł =  751,20 zł 
- f  10'Vo zachęta 

akordowa =  76,12 zł
R a z e m :  =  826,32 zł 

W eźm y inny przykład:
Józef S , frezer z narzędziowni 

FSC  Im. Bolesława Bieruta zasze
regowany do V I I I  grupy ze staw
ką 2,33 za godzinę przepracował w 
akordzie 1S4 godziny i wykonał 
pracę obliczoną na 347 godzin czyli 
wyrobił lSS"/* normy.

W  narzędziowni FSC obowiązu. 
je  30-procentowa zacłtęta akordo
wa Ob. Józef S otrzym ał: za swą 
pracę 1089 zł 1 70 gr, w  których 
mieści się:
347 godz X  2.33 zł 

(stawka godz. w  
V I I I  gr.) =  808,51 zł
+  30Vo zachę
ty  akordowej =  242,55 zł 

oraz dodatek w y 
równawczy za 
efektywnie prze. 
pracowanych 184 
godzin X  21 gr =  38 64 zł 

R a z e m :  =  1089,70 zł 
Obecnie ob. Józef S otrzym a za 

taką samą pracę 1452 zł i 54 gr., 
albowiem stawka jego za godzinę 
wynosi obecnie 3,22 zł 1 zawiera 
również już dodatek wyrównawczy 
czyli ob Józef S. otrzym a:
347 godz. X  3,22 zł 

(stawka godz. w  
V I I I  g r  ) są 1117,34 zł
4- 30"/, zachęty 
akordowej =  335,20 zł

R a z e m :  aa 1452,54 zł 
W ynika z tego jasno, że prży 

obecnej stawce robotnik jest zain
teresowany jak  najwięcej w yra
biać i jak  najbardziej podnosić swo 
je kwalifikacje, by dostać się do 
wyższej grupy. Podwyżka obejmu
je w ięc przy pracach zakordowa

nych nie tylko zasadniczą stawkę, 
ale również zach ftę akordowy. , _

Uprzemysłowienie kraju to nie tylko sprawa robotników
lecz i chłopów

„W  związku z regulacją cen 
pisze w liście do naszej Redakcji 
ob. Jan Mazurek —  robotnicy do
stali podwyżkę płac, która, biorąc 
ogólnie, równoważy podwyżkę ar
tykułów żywnościowych. N ie 
wiem jeszcze dobrze, jak  to wy. 
gląda u nas chłopów, bo kułacy 
starają się różnie mówić, aby siać 
zam ęt".

Jak w iem y podwyżka cen objęła 
przede wszystkim artykuły rolne, 
których dostawcą jest chłop, a kon 
sumentem robotnik i inteligent, 
rzemieślnik i student. Podwyżka 
płac ma więc na celu m. In. wy
równanie różnicy cen na artykuły 
rolne, których chłop przecież nie 
nabywa.

—  No, dobrze —  może pow'e* 
dzieć ob Mazurek i Inn! chłopi. —  
A le  zdrożało przecież również w ie
le artykułów przemysłowych, któ
re kupuje zarówno chłop jak i  
robotnik.

Tak. Kupuje Je chłop i to w  
skali masowej, większej niż lud. 
ność pracująca miast. W iem y do
brze, że sklepy w miastach i mia
steczkach były często dosłownie 
oblegane (zwłaszcza sklepy ż ma
teriałami tekstylnym i I wyrobami 
żelaznym i).

D laczego?
Dlatego, że cena wlększołci ar

tykułów przemysłowych od kilku 
lat niemal nie ulegała zmianie, na
tomiast na skutek trudności apro. 
w izacyjnych związanych ze wzro
stem klasy robotniczej .nieustanni# 
rosły ceny artykułów rolnych ( i  i-o 
zarówno ceny wolnorynkowe Jak 1 
ceny płacone przez Pańatwo za

obowiązkowe dostawy) W  wyniku 
tego rolnik za coraz mniejszą ilość 
płodów rolnych mógł nabyć coraz 
w ięcej wyrobów przemysłowych. 
Tak  np w  r. 1952 na zakup jed
nego kwintala węgla wystarczyło, 
by chłop sprzeda! na wolnym ryn
ku... pół kilograma żywca, to zna
czy trzy  razy mniej niż musiał 
sprzedać na zakup tego kwintala 
węgla w  r 1949, a 11 razy mniej 
njż w  r. 1939.

Czy było słuszne brać wyższe ce
ny za produkty rolnicze, a jed
nocześnie chcieć niskich cen za 
w yroby przemysłu Państwowego? 
Czy było to sprawiedliwe? Nie, 
nie było sprawiedliwe. Gdyby Rząd 
temu nie przeciwdziała! wszyst
k ie nasze wysiłki i osiągnięcia w  
pracy nad pomnożeniem sił ojczyz 
ny m ogłyby pójść na marne i sy
tuacja taka w  końcu musiałaby 
się też odbić i na rolnictwie. 
D latego też trzeba było przyw ró
cić zachwianą —  zwłaszcza wsku
tek spekulacji —  równowagę cen 
i  w  ten sposób powstrzymać m a
sowe nadmierne wykupywanie 
pewnych artykułów przemysło
wych (np. wiader, garnków, kre- 
tonów itp.).

Dodajmy, ż «  w  ostatnich la 
tach jak  długi i szeroki nasz kraj 
w yrastały nowe fabryki, produku
jące artykuły, z których w  olbrzy
m im stopniu korzystał właśnie 
chłop, że Państwo przeznaczało 
olbrzym ie fundusze na budownic
tw o domów, szpitali, szkół, świe
tlic, kin, dróg. Odbywało się to 
g łów nie dzięki wysiłkow i robot
nika, udział chłopstwa za i b y ł o

w iele mniejszy, byl —  niedosta
teczny.

Zapytajmy znów — czy było to
sprawiedliwe? Nie, nie było to 
sprawiedliwe.

Trzeba było ten współudział 
chłopstwa w budownictwie nasze
go Państwa zwiększyć I takiemu 
m in. celowi służy uchwała Ra* 
dy M inistrów z dn. 3 stycznia rb.

No i wreszcie ostatnia sprawa—  
Państwo daje każdemu chłopu 
możność szybkiego podniesienia 
dochodowości swego go.-podarstwa 
i  uzyskania potrzebnych mu p ie
niędzy na zakup takiego czy in
nego wyrobu p rzem ysłow ego  przez 
ustanowienie nowych, wyższych cen 
za dostarczany żywiec 

*0 :V "
'  cjl.

Jak wiadomo obowiązkowe do
stawy obejmują tylko nieznaczną 
je j część. Im w ięcej chłop w ypro
dukuje zboża i mięsa, masła i m le
ka, owoców i w arzyw  — tym  
więcej może ich sprzedać. (Oczy
wiście po wykonaniu obowiązko
wych dostaw), tym więcej też bę
dzie mógł kupie artykułów prze
mysłowych.

Uchwala jest środkiem kładą
cym  kres niekorzystnemu zjaw i
sku, że poważna część dochodu 
narodowego (większa niż by *1* 
należała), trafiała na wieś, zw ła
szcza do kułaków i spekulantów. 
Chodzi o to, by utrzymać należną 
równowagę, by nie dopuścić do 
zubożania klasy robotniczej przy 
jednoczesnym, nieuzasadnionym 
bogaceniu się poważnej części wsi.

Regulacja cen oraz ogólna pod
w yżka płac robotników jest środ
kiem  łagodzącym przejściowe zja
w isko nierównomiernego podziału 
dochodu narodowego.
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O jedności m o r a l n o - p o l i t y c z n e j  s p o łe c ze ń s tw a  so c jalis tyc zn e g o
xrx Zjazd Komunistycznej Partii 

Związku Rfdzieckiego był wspania
ła manifestacją niewzruszonej Jed. 
uoścl moralno - politycznej narodu 
radzieckiego, skupionego wokół Par
tii 1 towarzysza Stalina O roli, jak * 
jedność ta odgrywa w życiu narodu 
radzieckiego, w realizacji gigantycz
nych zadań budowy komunizmu, nie
jednokrotnie mówili delegaci z try 
buny Zjazdu Tow Malenkow w re. 
fetacfe sprawozdawczym wskazał 
m in, te  wspaniale historyczne suk
cesy Kraju Rad, jak zwycięstwo nad 
hordami hitlerowskimi, przedtermi
nowe wykonanie powojennej pięcio
latki, wejście na drogę budownic
twa 'komunistycznego, są wynikiem 
ogromnego wzrostu aktywności po 
litycznej mas pracujących, dalszego 
umocnienia jedności moralno . poe
tycznej narodu radzieckiego.

Jedność moralno - polityczna Jest 
eilą napędową rozwoju 1 wszystkich 
sukcesów społeczeństwa radzieckie
go. W ynika ona z jedności społecz
nych interesów, celów politycznych 
1 "zasad moralnych wszystkich grup 
społecznych socjalistycznego społe
czeństwa, wszystkich narodów ZSRR, 
korzystających z pełnego równo
uprawnienia. Jest to całkowicie no. 
r >  siła, nie spotykana dotąd w hi
storii społeczeństwa ludzkiego.

W  referacie wygłoszonym na 
XVin ZJeździe W K P (b ) towarzysz 
Stalin mówił:

„P o d cza s g d y  sp o łeczeń stw o k a p i
ta lis ty cz n e  ro zd ziera ją  nie d a jące  
się  p ogod zić  p rzeciw ień stw a  m iędzy 
ro bo tn ik am i ł k a p ita lis ta m i, m iędzy 
ch łop am i a  ob szarn ik am i, co pow o
d u je  ch w iejn ość Jego sy tu a c ji w e w . 
n ętrzn e j, sp o łeczeń stw o radzieckie, 
w y zw o lo n e  z  Jarzm a w y z y s k u , nie 
* n a  ta k ich  p rzeciw ień stw , obce mu 
8$ starcia  k laso w e, Jest ono w zorem  
p rz y ja z n e j w sp ó łp racy  robotników , 
chłopów , Inteligen cji W łaśn ie  na 
g ru n cie  te j spójni ro zw in ęły  się ta 
ki© siły napędow e, Jak Jedność m >- 
ra jn o  • p o lity czn a  sp o łeczeń stw a ra 
d zieck ieg o , p rzy ja źń  n arodów  Z S R R , 
p łtr io ty z m  rad zieck i".

Słowa te wypowiedział towarzysz 
Stalin w  trzy lata po przyjęciu przez 
paród radziecki Stalinowskiej Kon
stytucji, która uwieńczyło dzieło zbu. 
dowanja społeczeństwa socjalistycz
nego, tj społeczeństwa bezklasowe- 
go, jednolitego moralnie j politycz
nie. A le  Jedność moralno - politycz
na nie powstała od razu. Podstawą 
Jej było zwycięstwo proletariatu i 
chłopstwa. w  Rewolucji Październi
kowej. Po rsz pierwszy w  historii 
robotnicy i chłopi obalili kapitalizm. 
Now e państwo robotników i chło
pów oparło swe istnienie na sojuszu 
robotniczo - chłopskim —  decydują
cej sile politycznej socjalistycznego 
budownictwa.

Kształtowała się Jedność moralno- 
polityczna narodu radzieckiego w  
procesie zaciętej walki klasowej, w  
toku pokonywania niezliczonych 
trudności okresu przejściowego od 
kapitalizmu do socjalizmu.

W  tej walce i pracy przekształcał 
eię naród radziecki w naród socjall. 
etyczny.

Pod kierownictwem partii, masy 
pracujące ZSRR przystąpiły do so
cjalistycznej industrializacji kraju 
N a  wielkich budowlach socjalizmu 
rodził się nowy stosunek do pracy. 
Ulegała głębokim przemianom klasa 
robotnic**, która coraz ciaśniej sku
piała wokół siebje lud pracujący 
Kra ju  Rad Partia rzuciła na wieś 
hasło socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa Kolektywizacja wsi zmie- 
Piła do gruntu społeczną strukturę 
ehtapstwa. Kułactwo zostało zlikw i
dowane Jako klasa, a wraz z tym 
n ik ły  resztki prywatnej własności 
M iało to decydujące znaczenie dla 
Powstania Jedności moralno - po
litycznej, która stała się siłą moto- 
r v czną w realizacji wielkich zadań ' 
budownictwa socjalistycznego. Z 'o 
ku na rok zacieśniała się wsnółpra- 
ca robotników ( chłopów Przemysł 
dostarerał wsi coraz więcej nowo 
ezesnych maszyn rolniczych Uczyni. 
}y  one pracę kołchoźnika lżejszą i 
przyczyniły się do ogromnego pod
n ies ien i wyda.jnoścj gospodarki roi 
ne1 W ie ś  rrdz'ecka stała s'ę zamoż 
p-’ejsza Kołchozy zaczęły dostarczać 
coraz więcej produktów rolnych 
miastu Tak więc na gruncie ekono
micznym zacieśniały się w ięzy pcli 
tyczne i społeczne łączące klasę ro. 
botniczą z chłopstwem.

Jedność moralno . polityczna na 
rodu radzieckiego kształtowała się 
w  nieprzejednanej walce z wrogami 
ludu: trockistami, bucharinowcami i 
^nym l agentami Imperializmu. Ci 
zdrajcy czynili wszystko, aby pokłó 
c '-ć robotników, chłopów i inteligen
cję, usiłując w  ten sposób zawrócić 
Koło historii ku kapitalizmowi. Ds:ę-

ki czujności partii 1 towarzysza 
Stalina, ich perfidne plany zostały 
zdemaskowane i całkowicie rozbite. 
Jest wielką zasługą towarzysza 
Stalina, że odwrócił grożące niebez
pieczeństwo. Obrona przez N iego 
niewzruszonych zasad leninizmu, 
stworzenie nauki o budowle społe
czeństwa socjalistycznego, otworzyło 
przed zjednoczonym Jak nigdy spo. 
łeczeństwem radzieckim perspekty
w y nieograniczonego rozwoju i roz
kwitu.

Dźwignią tego rozwoju stała się 
właśnie Jedność moralno - polityczna 
bratniej rodziny socjalistycznych 
narodów radzieckich Na gruncie tej 
jedności wzmocnił się patriotyzm 
radziecki, który zajaśniał w  całej 
swej pełni w latach wojny narodo
wej: Jego wyrazem były m. in. bo
haterskie czyny Matrosowa, który 
swym ciałem zasłonił karabin ma. 
szynowy wroga, Zol Kosmodemiań- 
skiej i tysięcy ludzi radzieckich 
Dziś patriotyzm ten przejawia się w 
patosie komunistycznego budownic
twa, w twórczej walce o zbudowa
nie najwspanialszego ustroju —  ko
munizmu.

W  wyniku historycznego zwycię
stwa Arm ii Radzieckiej po raz 
pierwszy polski lud pracujący ująt 
władzę w swoje ręce. Do władzy nie 
wrócili Już znienawidzeni przez na
ród kapitalUci, obszarnicy i ich słu
gusi. Klasa robotnicza w ścisłym so
juszu z pracującym chłopstwem 
otworzyła przed narodem niespoty. 
kane dotąd perspektywy rozwoju.

W  oparciu o nauki Lenina —  
Stalina Polska Ludowa zlikwidowa
ła główne bariery dzielące społe
czeństwo, stworzyła, dzięki dokona
nym przemianom społeczno • gospo. 
darczym 1 likwidacji głównych klas

wyzyskujących, przesłanki do stwo
rzenia jedności narodu, Jakiej dotąd 
nie było i być nie mogło w  historii 
naszej ojczyzny. Plan 6-letnl, plan 
budowy podstaw socjalizmu —  otwo 
rzył nowy rozdział w  życiu narodu. 
K ra j nasz pokrył się rusztowaniami 
Zmienia się mapa gospodarcza, a 
wraz ze zmianami natury ekono
micznej zmienia się człowiek, zmie. 
nia się cały naród. Towarzysz 
Bierut, wierny uczeń Lenina 1 
Stalina, przywódca całego narodu w 
jego walce o zbudowanie lepszej 
przyszłości, w  referacie na V I Plenum 
KC  PZPR  stwierdził, że naród nasz 
przekształca się w  naród socjali
styczny. Towarzysz Bierut mówił 
wtedy:

„Dojście do władzy polskiej klasy 
robotniczej w r. 1914 rozpoczęło no
wy okres historyczny —  przekształ
canie narodu bnrżuazyjnego w  na
ród socjalistyczny, o nowej struktu. 
rze gospodarczej, o nowym składzie 
klasowym, o nowym obliczu moral
no - politycznym. Naród nasz prze
żywa więc w obecnym etapie histo
rycznym najgłębszy proces prze. 
ksztalcanja się i przerastania w spo
łeczeństwo socjalistyczne. Proces ten 
trwa i póki nie osiągnie właściwego 
stadium musj być powiązany z wal
ką klasową, A le Jest to proces, któ
ry prowadzi do społeczeństwa bez- 
kftisowego".

Tworzenie się narodu socjallstycz. 
nego, to jednocześnie proces powsta
wania i umacniania Jedności moral
no . politycznej Ten proces odbywa 
się w  warunkach patriotycznej wal
ki polskiego ludu z wrogiem 
klasowym, który usiłuje rozbić 
Jedność narodu, usiłuje w pły
nąć na osłabienie w ięzi między ro. 
botnikami 1 chłopami.

Na V II  Plenum KC PZPR  towa
rzysz Bierut wskazał na środki 
zmierzające do utrzymania i pogłę 
bienia spójni między miastem 1 wsią, 
umocnienia sojuszu robotniczo-chłop, 
skiego. Rok bieżący przyniósł pod 
tym względem poważne rezultaty 
Nastąpiło dalsze zacieśnienie ekono. 
mlcznej j politycznej więzi między 
miastem a wsią; pogłębiło to pro
ces kształtowania się jedroścl mo
ralno • politycznej naszego narodu

Jedność ta krzcpnje i cementuje 
się wbrew ujadaniom i próbom dy
wersji wroga. Propaganda amery 
kańska przez całą dobę sączy przez 
głośniki jad nienawiści do narodu 
polskiego, do władzy ludowej, usiłu. 
jąc dokonać podziału w narodz-le 
Pom agają je j niedobitki PSL-owsko- 
WRN-owskie, pragnące wszelkimi 
sposobami rozbić zwartość narodu, 
osłabić Jego patriotyczną walkę o 
pokój j socjalizm. Taką samą rolę 
spełnia reakcyjna część kleru, usi 
łująca dokonać podziału społeczeń
stwa na wierzących i niewierzących 
Naród nasz odpowiada na te bflzsił. 
ne zakusy wroga jeszcze ciaśnlej- 
szym skupieniem się we Froncie N a
rodowym,

Wspaniałe zwycięstwo .Frontu N a
rodowego w wyborach do Sejmu sta 
ło się potężną manifestacją faktu, 
że Front Narodowy —  to potężny 
instrument w  procesie tworzenia się 
jedności moralno - politycznej na. 
szego narodu. Front ten wym ierzo
ny przeciwko kułakom, resztkom 
wrogich klas, przeciw ^mperiallstom 
i ich agentom, skupia dziś pod 
swoimi sztandarami wszystkich Po
laków, którym droga jest wolność i 
szczęście ojczyzny. Naród nasz ni
gdy jeszcze nie był taki jednolity, 
tak patriotyczny jak dziś W yrosły

setki 1 tysiące nowych przodowni. 
ków pracy, wzrasta z każdym dniem 
aktywność polityczna mas Na wsi 
coraz większa liczba chłopów prze
konywa się o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną.

Na pierwszym posiedzeniu nowe
go Sejmu towarzysz Bierut powie
dział:

„W zm aga eię coraz bardziej świa
domy i czynny udział najszerszych 
mas w rządzeniu swoim państwom... 
W tym powszechnym wzroście ak
tywności społecznej, w rosnącej zdol. 
ności mobilizacyjnej mas, w pogłę
biającej sję jedności narodu —  tkwi 
niezwyciężona siła naszego ustroju, 
siia naszego Państwa Ludowego".

Nauki X IX  Zjazdu są dla nas nie
ocenionym drogowskazem w walce
0 dalsze wzmożenie sił naszej O j
czyzny, o zbudowanie Polski wyso
kiego dobrobytu i kultury, Polski 
socjalistycznej W  świetle nauki X IX  
Zjazdu w idzim y Jeracze wyraźniej, 
że naszym podstawowym zadaniem 
jeat dalsze umacnianie, rozszerzanie
1 zwieranie szeregów Frontu Naro
dowego Wzmacniać siłę bojową, 
ofiarność, podnosić do najwyższych 
szczytów gorące uczucie patriotyz. 
mu, które jednoczy wszystkich Po
laków w świadomej, twórczej pracy 
dla szczęścia wyzwolonej z nie
woli ojczyzny —  oto co jest po
trzebne, by słowo Programu 
Frontu Narodowego stało się cia
łem. Byśmy w  pełni zjednoczeni 
moralnie i politycznie stall się na
rodem socjalistycznym.

I  dlatego, Jak wskazuje towarzysz 
Bierut, najważniejszą sprawą Jest 
pogłębiać nadal jedność narodu na 
gruncie Program u Frontu Narodo
wego.

Mieczysław Mirski

Dlaczego POM CiechankS nie wywiązał się
z nakreślonych zadań

Gdy zastanawiałem się nad tym 
w  jak i sposób najlepiej przedstawić 
pracę W ydziału Politycznego POM  
w  Ciechankach z komitetami zało
życielskimi to przyszedł mi na 
myśl wykres. Wykres, jakim  zwykle 
obrazujemy wzrost produkcji czy 
wykonanie planów przez zakład 
pracy. W  tym wypadku krzywa w y 
kresu obrazująca pracę polityczną 
W ydziału Politycznego PO M  z ko
m itetami założycielskimi zamiast iść 
do góry idzie od maja zdecydowa
nie w  dół, by podnieść się nieco 
w  czerwcu i lipcu 1 nie osiągnąć 
poziomu roku 1951.

W  rejonie PO M  Ciechanki w  roku
1952 powstały zaledwie dwa kom i
tety założycielskie. W kład w  ich 
organizację ze strony aktywu powla 
towego i  sekretarza K G  PZPR  był 
jednak większy, aniżeli odpow ie
dzialnego aktywu POM.

Gdzie szukać przyczyn osłabienia 
pracy W ydziału Politycznego, a w 
związku z tym osłabienia tempa 
powstawania nowych spółdzielni 
produkcyjnych?

TO LE R O W A N IE  N IE R Ó B S TW A 
K IE R O W N IK A  W Y D Z IA Ł U  

PO L ITY C Z N E G O  POM

Oceniając miniony rok pracy W y
działu Politycznego POM  Ciechanki 
trzeba z niego wykreślić jako stra
cone miesiące: styczeń, luty, marzec, 
kwiecień i maj. Był to okres, w któ
rym pracą Wydziału Politycznego i 
aktywu POM  miał kierować kierów  
nik Wydziału tow. Górski.

Towarzysze z W ojewódzkiej Eks
pozytury POM i Kom itetu Fowiato- 
wego zgadzają się z tą oceną, lecz 
wnioski w  stosunku do tow. Gór
skiego wyciągano zbyt łagodne i 
zbyt późno. Dopiero po parokrot
nych rozmowach, po naganie otrzy 
manej na egzekutywie, uznano, że 
Górski nie może być kierownikiem  
Wydriału Politycznego POM  w C ie
chankach.

W ojewódzka Ekspozytura POM 
przeniosła go na stanowisko kierów 
nika Wydziału Poetycznego POM  w 
Kocku. Czy tego rodzaju „karę" 
można uznać za wystarczającą? Za
stanówmy się jakie wnioski wyciąg- 
niętoby w  stosunku do kierownika 
innego zakładu pracy za brak dy
scypliny, beztroskę, pijaństwo i 
awantury. Jeżeli nie odpowia
dałby przed prokuratorem, to w 
żadnym wypadku nie pow ierzo
no by mu równorzędnego sta
nowiska po raz drugi. Tym cza
sem W ojewódzka Ekspozytura prze
niosła tow. Górskiego do drugiego 
POM-u, by załatać w olny etat bez 
przekonania, że zrozumiał swe błę
dy i  zacznie uczciwie z  pełnym  po

czuciem odpowiedzialności pracować.

Ta decyzja dała taki rezultat, że 
tow. Górski zamiast czuć się w in
nym z powodu nie wykonania zada
nia powierzonego mu przez Partię
—  uważa, że robi łaskę przyjm ując 
pensję i  zajmując -etat kierownika 
Wydziału Politycznego PO M  w K oc
ku.

Z tego postępowania W ojew ódz
kiej Ekspozytury PO M  obecny dy
rektor POM  w  Ciechankach Bu
ła i kierownik W ydziału Politycz
nego tow. Kuźmiczuk mają prawo 
wyciągnąć taki wniosek: Planu nie 
wykonaliśmy, cóż nam zrobią. N a j
w yżej nas przeniosą na inny łatw iej 
szy POM.

N IE D O C E N IA N IE  
P R A C Y  W YC H O W AW CZEJ 

Z  Z A Ł O G Ą

Dotychczasowi kierownicy wydzia
łu politycznego nie spełnili swej ro
li. a ich zmiany utrudniały kontrolę 
pracy aktywu. Kontrolę wykonania 
zadań przez aktyw powinna by
ła prowadzić podstawowa organiza
cja partyjna. Organizacja partyjna 
w  POM  zbierała Rię zbyt rzadko i za 
pomniała o kontroli zadań powierzo
nych poszczególnym towarzyszom. Z 
tego braku wynikły inne. Tow arzy
sze, a zwłaszcza słabsi politycznie, 
jak np. tow. Chyliński z powierzo
nymi im Komitetami Założycielski
mi pracowali powierzchownie. Ostat 
nie zebranie wyborcze poruszyło jed
nak aktyw i członków organizacji 
partyjnej i obecnie od sekretarza i 
pracy egzekutywy zależy dalszy roz- 
wói rozbudzonej ak'vwności człon
ków. W  PO M -ie Ciechanki nie doce
nia się jednak znaczenia pracy poli
tycznej załogi. Stąd też kierownictwo 
POM a nawet W ydział Polityczny 
W ojewódzkiej Ekspozvturv oceniał 
pracę tow Gontarczuka nie na pod
stawie wyników pracy z załogą, ale 
według tego, jle dni może spędzać w 
gromadach, agitując bezpośrednio 
za zakładaniem spółdzielni.

Tow. Gontarczukowi zdrowie nie 
dopisuje. W terenie nie może przeby
wać tyle, ile normalnie powinien 
przebywać instruktor Wydziału Po
litycznego Ponieważ pracę z aktv. 
wem, z członkami Partii i w  ogóle 
z załogą w PO M -i* Ciechanki trak
tuje się jako coś mniej ważnego — 
ttąd też pewien niepotrzebny kom
pleks niższości u tow  Gontarczuka 
i niedocenianie tej pracy, którą robi,

Obecny poziom akt.vwu i załogi 
POM wymaga od dyrekcji POM i od 
tow. Gontarczuka zmiany stosunku 
do zadań sekretarza podstawowej or
ganizacji partyjnej. Praca wycho
wawcza jaką powinna prowadzić kie

rowana przez tow. Gontarczuka or
ganizacja partyjna, nie jest pracą dru 
gopłanową, od niej w dużej mierze 
zależy, czy praca aktywu załogi i ma
szyn POM  ulegnie poprawie, czy też 
nie.

K U M O TER STW O  1 Z L A  P R A C A  
M A S Z Y N

Oprócz braku pracy politycznej, 
dodatkową przyczyną, która ulatwja 
wrogom szerzyć oszczerstwa prze
ciwko spółdzielniom produkcyjnym, 
Jest zły stan techniczny maszyn 
POM, niedbałe wykonywanie prac 
oraz to, że POM  nie wywiązał się 
z umów zawartych z gospodarzami 
indywidualnymi 1 spółdzielniami 
produkcyjnymi.

I  tak na przykład POM Ciechan 
ki nie wywiązał się z umowy zawar 
t^j z gromadą Brzeziny na 150 go
dzin młocki Sprawa Jest o tyle przy. 
kra, że POM zlekceważył umowę za
wartą z gromadą po to, by wymłó- 
cić zboże u rodziny Marcinkówny, 
pracownicy POM, zamieszkałej w 
Starował. Zespół młocarniany po wy 
młóceniu zboża u pracownika POM 
w gromadzie Wesołówka przedefilo
wał przez Brzeziny przed oczyma 
oburzonych chłopów do rodźmy dru 
giego pracownika POM

Gdy chłopi oburzyli się tym kumo
terskim sposobem dysponowania 
maszynami I interweniowali u agro. 
noma POM tow. Mielczarka, ten 
odpowiedział im, że nie mają pra
wa krytykować decyzji kierowni
ctwa. POM.

Zły stan techniczny i brak troski
o należytą fachową ich obsługę, spo 
wodował, że w POM  Ciechanki w 
okresach największego nasilenia ro
bót pracowało zaledwie 40—50"/o 
stanu maszyn.

Na skutek psucia się snopowfąza- 
łck i złej organizacji pracy POM 
Ciechanki opóźnił sprzęt 20 ha ow. 
sa w spółdzielni produkcyjnej w Ma 
linńwce, powodując duże straty w 
ziarnie.

Oczywiście obserwują to wszyst
ko okoliczni chłopi i słusznie są o- 
burzeni tvm marnotrawstwem. Dla
tego trzeba sohie Jasno powiedzieć, 
że bez zdecydowanej walki z tego ro 
dzaju nledoc‘ągnięciaml I biedami, 
trudno mówić o tvm, że POM zdo. 
będzie sobie pożądany autorytet i 
będzie mógł z powodzeń; :.n walczyć
0 przebudowę wsi

W IĘCEJ POM OCY ZE STRO NY
K O M ITE TU  PO W IATO W EG O , 

ZA R ZĄ D U  PO W IATO W E G O  ZIMP
1 ZW . ZA  W . PRAC. R O LN IC TW A

Towarzysze w Komitecie Pow iato
wym PZPR  w Lublinie zdają sobie 
sprawę ze z le j pracy PO M  1 ze sła

bości podstawowej organizacji par* 
tyjnej. Pomoc Jaką otrzymała pod
stawowa organizacja partyjna ze 
strony Komitetu Powiatowego była 
niewystarczająca. Towarzysze w  Ko. 
mitecie Powiatowym  uspakajali się 
tym, że organizacja partyjna powin
na otrzymać pomoc od kierownika 
Wydziału Politycznego. Tymczasem 
ani poprzedni kierownik tow Gór
ski, ani obecny tow Kużmlczuk nia 
przejawiali żadnej troski o wzrost 
aktywności podstawowej organizacji 
partyjnej.

Błąd Komitetu Powiatowego 
PZPR  powtórzył Zarząd Pow iatowy 
ZMP Kierownik gospodarczy POM  
tow. Chyliński Jest członkiem Zarżą 
du Powiatowego ZM P. N ie wyw ią
zał się on z zadań, Jakie otrzym ał 
od organizacji partyjnej ani z za
dań, jakie ciążyły na nim z tego ty. 
tułu, że jest członkiem Zarządu Po
wiatowego ZMP. Zaniedbał pracę z 
młodzieżą i kołem ZM P w samym 
POM-ie. Gorzej —  niedbałym wypel 
nianiem swych obowiązków zawodo
wych zraził do siebie tą część zało. 
gi, która musi korzystać z interna
tu i stołówki.

Związek Zawodowy Pracowników 
Rolnictwa zdaje sobie sprawę za 
zlej pracy Rady Zakładowej w  
POM-ie Ciechanki. Sam Jednak nie 
zrobił nic, by ożywić je j pracę, by 
wykorzystać swoje uprawnienia do 
poprawy warunków bytowych zało
gi, do rozwoju współzawodnictwa 
pracy j szkolenia zawodowego.

W szyscy liczyli na pomoc W ydzia
łu Politycznego Gdy ta zawiodła 
powiedzieli sohie spokojnie: „Cóż, 
nie 1'nssa wira, to W ydział Politycz
ny POM źle pracuje".

* *  *

POM Ciechanki nie wywiązał sję 
z nałożonych na niego obowiązków 
politycznych ; gospodarczych W oje
wódzka Ekspozytura POM winna 
się zastanowić czy obecne kierowni
ctwo POM daje gwarancję, że POM 
Ciechanki wykona zadania politycz
ne i gospodarcze w roku 1953

Niewykonanie zadań politycznych 
1 planu usług POM nakłada rów
nież na załogę POM-u obowiązek 
przemyślenia w jakim stopniu błędy 
popełnione przez traktorzystów, 
przez załogę warsztatów przyczy
niły się do powiększenia niedociąg
nięć POM, by nie usprawiedliwiając 
swych błędów wyciągnąć slusznł 
wnioski do pracy na rok 1953

JAK
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S t r a c l i y  H o r o d y s i c z a
ctwie, który glosl że robotnikom za 
czas stracony w  oczekiwaniu na w y
płatę uposażenia należy płacić.

* * *
Kończym y nasz przegląd. A le 

gdzież są zapowiedziane w tytule 
strachy —  zapytają może niektó 
rzy. —  Jeszcze ich nie widzicie?
Proszę bardzo, oto one: Na budowie 
cegielni w Horodyszczu u progu 
czwartego roku Planu 6-letnlego, w 
dobie budującego się w całym kraju 
socjalizmu —  straszą upiory dezor. 
ganizacji roboty, braku odpowie
dzialności za pracę i całkowitego

zaniku troski o człowieka. Oborowy spółdz pmd. w Banlosze w pow. Piaseczno Józef Lenart pobiera
b. m. zboże w spółdz. magazynie, za przepracowane dniówki obrachunkowe.

Z ż y c i a  P a r t i i

Dlaczigo tylko jedna spółdzielnia

Trud kilku tysięcy kroków posta. 
wionych na błotnistej drodze łączą 
cej (w łaściwie ze względu na 1ej 
stan —  dzielącej) Chełm z Horodysz 
czem z nadwyżką wynagrsdza ra
dość ujrzenia budowy największej 
na Lubolszezyźnie ńcwoczesnej ce
gielni. A le radość szybko ustępuje 
miejsca zupełnie odmiennemu uczu
ciu, gdy zapoznajemy się z proce
sem powstawania tego obiektu, or. 
ganizacją pracy na budowie, pracą 
je j organizatora —  kierownika bu
dowy.

Utrzym ywanie incognito tego nie- 
rw yk lego człowieka bytoby dla nie
go  rażącą niesprawiedliwością. P o
zwólcie więc sobie przedstawić: kie
rownikiem budowy cegielni w Ho. 
rodyszczu jest ob. Antoni Korona 
W  długim łańcuchu jego zalet są 
dwa szczególnie cenne ogniwa —  
doskonała- znajomość zagadnień bu
dowy 1 niebywała chłonność jego 
pamięci. Zdolności te umożliwiają 
mu wyzwolenie od wielu biurokra
tycznych przesądów. Na przykład 
od bezmyślnego przesądu wykony
wania 1 właściwego przechowywa
nia niektórych dokumentacji wyko
nawstwa 1 Znajdu. 

Jące się w  biurze budowy szafa za
wartością swoją wyraźnie Świadczy
o  włączeniu się kierownictwa budo
w y  do społecznej akcji zbierania od
padków użytkowych: podobieństwo 
do składnicy makulatury Jest uderza 

Jące. Wzruszająca zgoda panuje tu 
m iędzy artystycznie pomieszanymi 
planami budowy, najnowszymi har

monogramami wycinkowym i (wpraw 
dzie z Iipca), dziennikami przebiegu 
robót, księgami odmian i strzępami 
innych, bliżej nieokreślonych doku. 
mentów .Ogólny harmonogram budo 
w y mieści się prawdopodobnie w wy 
te j wzmiankowanej pamięci kierow
nika, bo znajdujące się na budowie 
szczątki jego  fragmentów nie pod
pisane, nie zatwierdzone, nie ilustru 
Jące wykonawstwa, nawet bez ozna
czenia dni i miesięcy roboczych —  

mimo najłagodniejszej oceny, harmo 
nogramem nazwane być nie mogą. 
W  głow ie kierownika budowy nale- 
ty  również chyba szukać odpowie, 
dzi na niedyskretne pytanie odno
szące się do stopnia realizacji pla
nów miesięcznych, bo opisane wyżej 
panopticum akt Jest wobec tego sza
tańskiego pytania całkowicie bez
radne, Okazuje się Jednak, że spra
w y te tak głęboko zapadają w nie
zmierzoną otchłań umysłu kierów, 
nika budowy, te  on sam nie potrafi 
ich stamtąd wydostać. Bo właściwie, 

na co to komu potrzebne. Grunt, 
te  robota Idzie.

A  robota wlecze się tu (czasow
nik ten dokładniej określa tutejsze 
tempo pracy) z zadziw iająco pogod
ną beztroską nie oglądającego się za 
■leble i nie znającego celu w łó
częgi.

K ierownik budowy Jest człowie
kiem energicznym 1 wybitnie samo
dzielnym. W yraża się to w całkowi, 
tej Jego jzoiacji od załogi. W ciągu 
całego okresu Jego pozostawania na 
stanowisku kierownika budowy nie 
odbyła się tu ani Jednr narada pro
dukcyjna Bo ob. Korona nie jest z 
rzędu tych, którzy ciężar rządzenia 
1 odpowiedzialność decyzji zrzucają 
na barki innych Sam decyduje o 
wszystkim Między Innymi o wyni
kach współzawodnictwa pracy, przy 
czym wielkodusznie rezygnuj# na 
wet z doradczego głosu organizacji 
partyjnej i związkowej. N ie oznacza 
to oczywiście dyktatorskiego krępo 
wania wolności całej załogi W  nie
których sprawach, doceniając twór. 
czą inicjatywę robotników, zostawia 
lm się całkowitą swobodę. Na przy
kład swobodę pracowania własnymi 
narzędziami 1 we własnych ubra
niach. N ie przymusza się ich rów. 
nież do przyjmowania bardzo nie
licznych zresztą muzealDych egzem 
plarzy odzieży ochronnej, zwłaszcza, 

te  bywa ona brudna.

Kierownictwo budowy stwarza nie
zwykle korzystne warunki dla eks
pansji zdolności organizacyjnej ro
botników. Mianowicie tej właśnie 
zdolność; pozostawia do załatwienia 
sprawę transportu wewnętrznego. O 
szyny kolejki wąskotorowej, i wy. 
wrotki do odwożenia ziemi w y d r 'y  
tej z wykopu robotnicy sami wysta
rali się u inwestora Grzecznie przez 
robotników poproszony kierownik 
budowy nie odmówił in swojej po
mocy w tej ich ściśle prywatnej 
sprawie wywrotek. Udzieli! je j ła
skawie w forrftie podpisu pod goto
wą i załatwioną już u Inwestora 
przez robotników prośbą o w ypoży
czenie sprzętu. W  trosce o wszech, 
stronny rozwój człowieka nie za
sklepia alę tu robotników w nudnej 
i ja łow ej atmosferze Jednego zaw o
du. Dla w iększego urozmaicenia mo
notonnej pracy przerzuca się na 
przykład wykwalifikowanego beto
niarza V I I  grupy do robót ziemnych 
zaszeregowanych katalogiem  norm 
t cen jednostkowych w  budowni
ctwie do kategorii trzeciej.

W  bardzo dowcipny sposób kie. 
rownictwo budowy przejawia troskli 
wą dbałość o organizację zbiorowe
go życia pracowników. Atm osferę 
bliskiego, serdecznego kontaktu wza 
jemnego robotników w godzinach 
poza służbowych stwarzają sobot
nie popołudnia j w ieczory w  dniach 
wypłat. Osiąga aię to przez regular
ne, nieznaczne przesunięcie terminu 
wypłaty z godziny 13 00 kiedy ro 
botnicy kończą pracę na godzinę 
20 00. Do przedyskutowania pozosta. 
je  kwestia czy siedem godzin to 
nie za mało czasu na pożądaną, 
konstruktywną wymianę zdań 120 
czekających na wypłatę robotników. 
A  rozm owy bywają ciekawe. Na 
przykład o pewnym punkcie Ukła
du Zbiorowego Pracy w  Budowni-

W  październiku 1952 roku pow 
stał w  Gościeradowie (pow. Kraśnik) 
kom itet założycielski spółdzielni pro 

dukcyjnej. Obecnie komitet współ
pracuje już z 21 chętnymi. Praca 
nie idzie tu lekko. Daje się odczuć 
brak współpracy 1 pomocy z t  stro
ny Gminnej Rady Narodowej. Po
ważnym  niedomaganiem w  pracy 
komitetu, jest brak w  jego planach 
masowych wycieczek do spółdzielni 
produkcyjnych. W prawdzie była 
kiedyś organizowana taka w yciecz
ka, a le uczestniczyły w  niej tylko 
trzy osoby. To  jest stanowczo za 
mało. Należy zorganizować w yciecz
ki masowe. N ie  ma przecież roz
sądniejszego doradcy niż samo ży 
cie, nie ma lepszego i bardziej w y 
m ownego agitatora niż sam nowy 
byt chłopski. I  nic bardziej przeko
nująco nie przem awia na korzyść 
zespołowych form  uprawy roli, ani 
żeli przykład sąsiada, ziomka, czy 
krewniaka. Poglądowe form y agi
tacji przyniosłyby kom itetow i zało
życielskiemu w  Gościeradowie o 
w iele większe sukcesy od dotychcza
sowych. A  sukcesy choć niewielkie 
jednak są. P rzy  końcu 1952 r. 
zgłosiło się do komitetu założyciel
skiego czworo chętnych, którzy pod 
pisali deklarację, a inne trzy osoby, 
chcą podpisać deklarację w miesiącu 
styczniu. Słabo a raczej wcale nie 
współpracuje z komitetem założyciel 

skim komórka Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego. ZSL  mogłoby 
przez pracę polityczno-uświadam ia- 
jącą ze swym i członkami w iele po
móc kom itetow i w  organizowaniu 
spółdzielni.

Dużą pomoc okazało kom itetow i 

nauczycielstwo. Na szczególne w y 

różnienie zasługuje tu nauczycielka 

ob. Barcikowska, która w  rozmo
wach indywidualnych i  jako prele-

W  powiecie lubartowskim od 1949 
do 1951 roku powstało 9 spółdzielni 
produkcyjnych, a w  roku 1952 zdo
łano liczbę tę powiększyć zaledwie
o jedną sp^dzielnię. Podczas, gdy 
w innych powiatach naszego w o je
wództwa coraz w ięcej chłopów prze
chodzi do gospodarki zespołowej, 
powiat lubartowski pozostał znacz
nie w  tyle.

Chłopi powiatu lubartowskiego, to 
przede wszystkim małorolni. 54 pro
cent gospodarstw posiada do 3 M  
ziemi, a 30 proc. jest średniorolnych. 
Oblicze w ięc klasowe powiatu jest 
takie, że powinien cn przodować w 
rozwoju spółdzielczości.

W  czym tkw ią przyczyny takiego 
stanu rzeczy? Dlaczego w powiecie 
lubartowskim powstała w 1952 roku 
tylko jedna spółdzielnia? Na pytania 
te dala odpowiedź IV  Powiatowa 
Konferencja Partyjna w Lubartowie, 
która wskazała na w iele poważnych 
braków m pracy lubartowskiej or
ganizacji partyjnej na tym odcinku.

Braki te można by podzielić na trzy 
zasadnicze grupy: brak pracy poli
tycznej z biedotą, niedostateczna o-

gentka w ykazu je wyższość formy 
zespołowej gospodarki rolnej nad 
indywidualną. Ob. Barcikowska u- 
czy również o nowej gospodarce w 
szkole.

Dużo in icjatyw y w  rozpowszech
nianiu idei spółdzielczości przejawia 
członek komitetu Jan Stała i W y
dział Polityczny POM  Gościeradów, 
którego kierownikiem  jest ak tyw 
nie pracujący ob. Pacholarz. We 
współpracy z komitetem założyciel
skim brak jest systematyczności, s 
to niezm iernie ułatwiłoby pracę. 
Podstawowa organizacja partyjna, 
G RN, nauczycielstwo, ZSL, W ydział 
Polityczny POM-u, powinny prowa
dzić systematyczną pracę z kom ite
tem założycielskim. W tedy bez wąt
pienia lżej będzie zjednywać no
wych chętnych, lżej będzie pokony 
wać trudności.

A  trudności jest niemało. M ulim y 
sobie zdawać sprawę, że trudności 
w  pracy nad przestawianiem wsi 
polskiej na gospodarkę zespołową 
tkwią jeszcze w nawykach, które są 
zakorzenione wśród chłopów. Są ta
kie rodziny chłopskie, w których lu
dzie przebyli trudną drogę, zanim 
zrozumieli nową rzeczywistość, w 
których nowe odniosło zwycięstwo 
nad starym w  ostrej zacieklej w a l
ce.

N ie należy dziw ić się temu, gdyż 
wrogiem  nowego są niekiedy same 
nawyki życiowe, zwykła nieufność 
w stosunku do rzeczy nowych, trze 
ba z tym walczyć codziennie i  nie
ubłaganie. W rogiem  nowego jest 
psychologia posiadacza, którą chłop 
polski odziedziczył wraz z lichym 
skrawkiem gruntu, chałupą o słomia 
nej strzesze i starą sochą. Sanacyjni 
ideolodzy zaszczepiali w  chłopa 
przywiązanie do wsteczności, w m a
wiając w niego, że nie ma szczę.śliw 
szej wsi nad tę,-której nie dotknęła 
cyw ilizacja, „której nie zeszpeciła 
żarówka elektryczna".

Coraz więcej chłopów zrywa *

pieką nad istniejącymi spółdzielnia
mi produkcyjnymi, słaba praca spó! 
dzielczości zaopatrzenia i zbytu.

Już nie po raz pierwszy Partia na
sza wskazała na konieczność oparcia 
się w swojej pracy na wsi na bie
docie. W uchwałach Komitetu Cen
tralnego i Komitetu W ojewódzkiego 
m ówiło się o potrzebie organizowa
nia specjalnych zebrań z biedotą, za
praszania bezpartyjnych aktywistów 
n-ą zebrania podstawowych organi
zacji partyjnych, o konieczności szu
kania coraz to nowych form pracy 
z biedotą. Tow. Aleksander Kozioł, 
sekretarz Komitetu Gminnego w 
Spiczynie mówit w dyskusji, że za 
mato przyciągano do Partii ludzi, 
którzy wyróżnili się w  akcjach poli
tycznych i gospodarczych M ówił też
o tym, że za mało Partia wsłuchiwa
ła się w głosy mas, za mała była 
troska o zlikw idowanie zla, na które 
masy wskazują.

Organizacja lubartowska nie wpro 
wadziła konsekwentnie w  życie u- 
chwaly KC z grudnia 15)51 roku, o 
regulowaniu składu Partii, pozosta
li więc w niej ludzie, którzy nie

tym co stare 1 buduje nowe życie 
Lecz w róg nie ustępuje. W  Goście
radowie w  momencie, k iedy najbar 
dziej świadomi chłopi postanowili 
zorganizować spółdzielnię produk
cyjną, dają się zauważyć tu 1 ów 
dzie podstępne chwyty i metody dy 
wersyjnej działali.ości kułaków ta
kich jak: Sowa, Resztak, Gajewski, 
Czerwonak i Kaczorowski. N iedaw 
no upili oni ob. W acława Gonzwę, 
który podpisał deklarację do spół
dzielni i obwożąc go wozem po wsi 
usiłowali go przedstawić wobec ca
łej okolicy jako człowieka, który 
postradał zmysły dlatego, „że ziemię 
dał do spółdzielni". Ta rozbijacka 
robota wymaga szczególnej czujno
ści klasowej ze strony całego chłop 
stwa, a szczególnie ze strony komi
tetu założycielskiego.

Kom itet założycielski trzeba oto
czyć szczególną opieką, by pomóc 
mu w pracy i przeciąć wrogie kno 
wania. Trzeba tak zorganizować pra 
cę, by rozproszyć wrogie plotki o 
spółdzielczości produkcyjnej i żeby 
w  krótkim  czasie powstała spół
dzielnia produkcyjna, która udo
wodni całej okolicy, że z każdym 
rokiem wzrasta dobrobyt chłopów 
polskich, którzy zespołowo uprawia 
ją ziem ię Ich pomyślność i dobro
byt mogą służyć i służą jako przy
kład dla wszystkich tych, którzy 
jeszcze patrzą z okienka swego do
mu tylko na swój skrawek ziemi, 
na swój ogródek, dla wszystkich 
tych, którzy jeszcze wątpią, waha
ją się, którzy jeszcze stoją na roz
drożu m iędzy starym a nowym.

Przecież chłop polski przekonuje 
się dzień w  dzień, że „władza lu
dowa zabezpiecza pomoc i opiekę 
indywidualnej gospodarce chłopów 
pracujących, udzielając szczególnego 
poparcia rozw ija jącym  się dobrowol 
nym zrzeszeniom chłopskim, jako 
wyższym i korzystniejszym dla ch!o 
pów formom gospodarki zespoło
wej...". (Bolesław Bierut).

S. Z.

chcą przodować, Jak to m ówił tow. 
Makuch, sekretarz ze Starościna, i  
dlatego niektóre organizacje podsta 
wowe nie starają się zdobyć przodu
jących chłopów dla Partii.

Bez stałej, konsekwentnej pracy z  
biedotą, bez zdobycia ich dla id «i 
spółdzielczości, samo m ówienie o 
spółdzielczości produkcyjnej nie da 
konkretnych rezultatów.

Drugim podstawowym warunkiem 
rozwoju spółdzielczości produkcyjnej 
jest opieka i pomoc Partii, rad tere
nowych i POM dla istniejących spół 
dzielni produkcyjnych- A k tyw  po
wiatu lubartowskiego za mało o tym 
pamiętał. Np. w spółdzielni produk
cyjnej Wólka Stara, jak m ówił tow. 
Aleksander Lech, po je j założeniu 
nikt się nie pokazuje, mimo, że 
przed założeniem było wielu towarzy 
szy i z K P  i z K W  i Wydziału Rol
nictwa i Leśnictwa W RN. Po pow
staniu spółdzielni KP. KG  1 rady na
rodowe ograniczają się do rejestracji 
faktów, zbierania danych statystycz
nych o spó* l-Melniach, a codziennej 
pracy ze strony instancji partyj
nych z podstawową organizacją w  
spółdzielni 1 rad narodowych oraz 
służby agronomin/nej POM  ze spół
dzielniami nie ma.

Stała oomoc Istniejącym spółdzlel .  
niom produkcyjnym, opieka K P  i  
T£G nad podstawowymi organizacja
mi, Instruktaż fachowy ze strony 
Wydziału Rolnictwa P P R N  i służby 
agronomicznej PO M  pomoże do 
wrm ocnienli istniejących spółdzielni, 
uchroni od wielu uchybień, a wtedy 
ich wyniki staną się zachętą dla in
nych chłopów do pójścia w  ich śla
dy.

Trzecim  zasadniczym warunkiem 
rozwoju spółdzielczości produk

cyjnej jest zdobycie zaufania chło
pów dla wsrzelkich form gospodarki 
spółdzielcze* Chłop mus! widzieć, ź# 
to, co społeczne, to dobre, że w  in
stytucjach spółdzielczych jest lad 1 
uczciwy stosunek do jego potrzeb, że 
służą one właśni ? mało \ śr dniorol 
nym chłopom. Jak długo w ięc w  
gminnv<h spół 'zielnlach n lt będzl® 
pełnej trosKi pracowników i zarzą
du o powierzone im dobro, Jak dłu
go będzie chłop odczuwał kumoter
ski sposób rozdziału tow arów  deficy  
towvch, tak długo gospodarka spół
dzielcza nie zdobędzie sobie u niego 
zaufania. A braków w pracy GS W 
powiecie lubartowskim  konferencja 
wykazała wiele. Manka 1 inne form y 
złodziejstwa, złe przechowywanie 
płodów rolnych. sprzedawanie kuła
kom artykułów deficytowych, n le- 
dostarczanie chłopom kontraktują

cym rośliny przemysłowe nawozów 
sztucznveh a dostarczanie ich w  du
żych ilościach kułakom — oto fakty  
złej pracy GS-ów  powiatu lubartow
skiego.

Przyczyną tego stanu Jest przed* 
wszystkim to, że w  GS-ach są je 
szcze ludzie nieodpowiedni, albo te4 
pozostawieni bez opieki Partii.

Tow  Szwargolińskl m ówił w  dy
skusji, że podstawowe organizacje 1 
KG po wysunięciu ludzi do pracy 
w GS zapominają o opiece nad nimi 
i pozostawiają ich pod wpływem  ku
łackim. Kułak rozpija niejednokrot
nie pracowników GS a ci zaniedbują 
swoje obowiązki podrywając zaufa
nie chłopów do gospodarki socjali
sty cz.r. ej.

Dlatego też, aby w pow. lubartow
skim zaczęły znów powstawać spół
dzielnie produkcyjne trzeba lepiej 
pracować z biedotą, pomóc istnieją
cym spółdzielniom w  politycznym, 
i gospodarczym umocnieniu się ich
i stale kontrolować pracę spółdziel
czości zaopatrzenia. tgw.

Z w i ę k s z y ć  p o m o c  r  o p i e k ę
nad Komitetem Założycielskim w Gośtieradewie
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^ÓGO ni z  przeszkodami, plotki, sztafety
3 .000  m. z  przeszkodami jest kon

kurencją rzadko uprawianą w  na
głym województwie i zaledwie trzech 
zawodników legitymuje się tu nie- 
złym wynikiem. Wartościowym re
zultatem jest rekord okręgu Hem- 
pla 10,15,2. Również rzadko orga
nizowane są biegi plotkarskie. A  szko 
da, gdyż mamy kilku młodych za
wodników, którzy już teraz osiągają 
niezłe rezultaty. Szkoda, że nie star 
tował na 110 m. Kucharski —  noto
wany w ubiegłym roku w czołówce 
polskich plotkarzy. Zawodnik ten je 
śli poprawi technikę przechodzenia 
płotków, to w  przyszłym sezonie mo
że oeiąg"3ć wynik poniżej 16 sek.

Słabą stroną naszej lekkoatletyki 
*„ sztafety, których nie doceniają 
koła  sportowe, jak 1 sami zawodni
cy. W  tabeli okręgowej notowane są 
za led w ie  kilka zespołów, a uzyskane 
p rzez n ie  wyniki nie są na poziomie: 

1.000 m z  p r z e s z k o d a m i

*952° r<* ° * ir^ U —  H cm pe l A Z S

H em pe l A Z S  10,15,2
K w ia tk o w sk i O W K S  10,37.2
K ram ek  G w a rd ia  10,57,Z

110 M  P Ł O T K I :
R ek o rd  ok ręgu  16,0 —  K u ch arsk i B u d - 

1951 r. ~
B o gu ck i G w a rd ia  , , ’n
D rozd  O W K S  f g a
M ich a lak  A Z S

400 M  P Ł O T K I :  .
R ek o rd  o k ręgu  —  57,1 Gąssowski 

ta  1938 r. j  00,6
H a ła sa  B u d o w la n i j ’oo 8
K lfn e r  O W K S  j ’o2 8
K o tliń sk i O W K S  i'o3,0
B ogu ck i G w a rd ia

S Z T A F E T Y  4X100 M  
R ek o rd  ok ręgu  —  44,1 O rlę 46  ̂

A Z S  46,7
O W K S  47,7
B u d o w la n i

S Z T A F E T Y  <><400 % rlę ta  H * «  r, 
R ok o rd  ok ręgu  —  ”  v 339 ,3
A Z S  
O W K S  
G w a rd ia  I  
G w a rd ia  I I

«ł7TAFETY 4X200
„  , I nkrecu — M M  Bud- 1950 T R ekord  okręgu 1,38,4
O W K S
A Z S
Gwardia I  
G w ardia  u

3.41.4
3.42.4 
4,11,0

1,39.4
1,43,2
1.56,8

K o s ry k a rk i O W K S
w a l c z ą  w  ć w i e r ć f i n a l e  m i s t r z o s t w  P o l s k i

I
W  dniu 11 stycznia rozpoczynają i 

się ćw ierćfinały m istrzostw Polski 

w koszykówce kobiet. Do rozgrywek j  
zgłoszono 22 zespoły, które podzie

lone zostały na 6 grup. W  grupie 

piątej walczą koszykarki lubelskie

go OW KS, mając za przeciwników 
drużyny: A ZS  Warszawa, AZS  Poz
nań i Spójni Kielce.

P ierwsze spotkanie rozegrają za

wodniczki O W K S z A ZS  Toruń 11 
stycznia w  Lublinie.

1 Unt. I_ U- ł_łU‘

w i a t k o *  — ua*  je  tt a e a
i A d m in ia t r a c )*  — UUDIii 

U S p  M a ) i  14 Lur*MBK* Iłn jfcH rtilh
— L u b lin  m M B u c ?1b  U

A-4-10629

Dom Harcerza w Chełmie jest wyposażony w rófne  gry jak ping.pong, 

szachy, sala tańców, modelarnia itd. M o d z ie i  może tam spędzać poty- 

tecznie czas wieczorami. — Na zdjęciu: Lucjan Korniszon  i Lucjan 

W ójcik  „majstrują “ z zamiłowaniem w modelarni.

Obwieszczenia
powiadamia *ię najemców zajmujących loka
le mieszkalne i użytkowe w  nieruchomościach
znajdujących się w administracji M i ^ l e g o  
Zarządu Budynków Mieszkalnych w Lubi nie 
te  Prezydium M iejskiej Rady Narodowej w 
Lublinie podjęło w dn 19 grudnia 1952 r przy
toczoną poniżej uchwałę, która * całą Ścisło
ścią będzie przestrzegana. , 
U c h w a ł a :  Czynsze i Świadczenia za lo. 
kale mieszkalne 1 użytkowe w  nle^ u^ 0^  
Setach administrowanych prze* MiejsW Zarząd 
Budynków Mieszkalnych w Lubll^ i* /.  
by t  pl«cone każdomie»ięc*nle * gory
Każdego miesiąca ___ _ .
Czynsze ł Świadczenia zapłaco"® P® 
go terminu do końca danego miesiąca będą 
obciążane kosztami administracyjnymi w wy
sokości 10*/., .  płacone w następnych m,eslą- 
cach w wysokości 20°/t.
Now y tryb ink**s wprowadza się z dniem
1 11.1958 r aby umożliwić najemcom wpłace
nie zaległości be* kosztów.
Osobne zaw iadom ien ia do poszczególnych n a. 
Jeńców wysyłane nie będą. 8/K

Wobec rozw iązani* się Stowarzyszenia. pod 
naawą Społeczny Kom itet Radiofonjzacji 
Kraju, które z  dniem 31. XII. 1952 r. przy
stąpiło do likwidacji swojej działalności Za
rząd Okręgowy Społecznego Kom itetu Ba- 
diofooiizacji K ra ju  w  Lublinie, m ający sie
dzibę w  gmachu Prezydium W  R N  przy ul. 
22 Lipca 4, w zyw a wszystkich wierzycieli 
Stowarzyszenia, aby w  terminie 2 tygodnio
wym  od dnia ukazania alę niniejszego ogło. 
szenia zgłosili swoje pretensje pod adresem 
Zarządu Okręgowego w  Lublinie względnie 
do Zarządu Głównego Społecznego Komitetu 
Radiofonizacjl K ra ju  —  Warszawa, ul. Ho- 
ta  51 I  p.

Zastrzega alę skutki prawne niniejszego 
ogłoszenia. 12/K

podaje się do ogólnej wiadomości, że w myśl 
Uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów
i  dnin 19 XU. 1950 r. (M onitor Polski 
N r A - l z 1950 r.) dotyczącej załatwienia od
wołań, listów i zażaleń ludności w  L U 
BELSK IC H  Z A K Ł A D A C H  C H M IE LA R . 
SK1CH w  Lublinie przy ul. D-ra Biernackie
go N r 24 w sprawach skarg j zażaleń —  dy
rektor rakładu lub Jego zastępca przyjm ują 
Interesantów w  poniedziałki w  godz. od 1S 
do 14. 15/K

P IE R W S Z A  REJESTRACJA M ĘŻCZYZN 
R O C ZN IK A  1935

W  czasie od 101. do 10 II. 1953 r. prezydia 
rad narodowych będą przeprowadzały pierw
szą rejestrację mężczyzn przedpoborowych 
urodzonych w 1935 r.
'P rzedpoborow i obowiązani są zgłosić się do 

rejestracji osobiScie w  prezydiach rad narodo
wych, właściwych ze względu na miejsce za. 
mieszkania z dokumentami stwierdzającymi:

1. tożsamość osoby (świadectwo urodzenia),
2 . wykształcenie,
3. zawód,
4. miejsce pracy 1 zajmowane stanowisko,
5. przeszkolenie w  dziedzinie wychowania 

fizycznego.
B liższe dane dotyczące pierwszej rejestracji 

podane są w  obwieszczeniach o przeprowadza
niu rejestracji, rozplakatowanych na terenie 
miasta —  gromady. 14/K

Przelata! i licytacje
OGRODNICZY Z A K Ł A D  H A N D LO W Y  W  
L U B L IN IE  ogłasza przetarg na wyrąb, 
zwózkę | składowanie lodu naturalnego. W y 
rąb nastąpi z rzeki Bystrzycy o 100 m od 
młyna PZZ na W rotkowle (idąc w górę rze
k i). Składowanie na ul. Krochmalnej 4. 
O ferty należy kierować na adres Ogrodniczy 
Zakład Handlowy w  Lublinie, ul. Szenwal. 
da 4 (Probostwo) do dnia 15 stycznia
1953 r. 13/K

Pracownicy poszukiwani
K IE R O W N IK A  zaopatrzenia materiałowego 
oraz M A S Z Y N IS T K Ę  zatrudni od zaraz W Y . 
T W Ó R N IA  SYR O PU  Z IE M N IA C ZA N E G O  
„L U B L IN "  w  Lublinie, ul. Betonow i 5. W a
runki płacy i pracy do omówienia na miej
scu. 11/K

U G Ł O S Z E t t l A  U  t U t f Ń ć
/ i. l  IM

Z g u b io n o  kartę  m e ld u n  
k o w ą  w y d a n ą  przez  
P G R N  Zab ło c ie , le g ity 
m a c ję  s łu żb o w ą  w y d a n ą  
p r 7̂ z  W y d z ia ł O św iaty  
P W R N  L u b lin , le g ltym a  
c ję  Z N P  n a  n azw isk o  
T y m o szu k  M ieczysław .

3701

Z g u b io n o  p rzepu stk ę  na  
teren  W S K  na  n azw isko  
G o lec  Z b ign iew . 3702g

Z g u b io n o  k artę  m e ld u n  
k ow ą  w y d a n ą  p rzez  P re  
zy d lu m  G m in n e j R ad y  
N a ro d o w e j W ó lk a  n a  

n azw isko  Z lem lch ó d  B o -  
le e ław . 3703*

Z g u b io n o  k a rtę  m e ld u n  
k ow ą  w y d a n ą  przez  P re  
zy d lu m  G m in n e j R ad y  
N a ro d o w e j W ó lk a  n a  
n azw isk o  K o ło d z ie j S ta 
n is ław . 3704g

Z g u b io n o  k artę  m e ld u n  
k ow ą  N r  6296 w y d an ą  
przez  P rezyd iu m  G m in 
nej R ad y  N a ro d o w e j w  
S ęp o lu  na  n azw isk o  Ja
k u bczy k  Z o fia . 3706g

Z g u b io n o  p rzepustkę  na  
te ren  W 0 K  n a  n azw isk o  
Szczepkow sk i T adeusz .

3707g

Z g u b io n o  k artę  m e ld u n  
k o w ą  N t 23156 n a  n a z w l  
sko  O lszew ska  Józefa.

1797p

Z g u b io n o  kartę  m e ld u n  
k ow ą  w y d a n ą  przez  P re  
zy d lu m  G m in n e j R ady  
N aro d o w e j M rozów , po 
k w ito w an ie  B ło t n y c h  
do k u m en tó w  n a  o trzy 
m an ie  d o w o d u  o sob iste 
go  n a  n azw isk o  D rożd ż  
S tan is ław . 3710g

Z g u b io n o  kartę  m e ld u n  
k ow ą  w y d a n ą  przez P re  
zyd lu m  G m in n e j R ady  
N a ro d o w e j B rzez iny , po  
k w ito w an ie  z łożonych  do  
k u m en tó w  n a  o trzy m a 
n ie  d o w o d u  osob istego  
n a  n azw isk o  C a b a n  Jó
ze f. 3712g

Z g u b io n o  p ra w o  Jazdy  
kat. I I  w yd an e  przez  
R o ln lcay  O środ ek  O h s lu  
g l T ech n iczn e j w  C h ru -  
ścin ie  O po lsk ie j na n a 
zw isko  Jak u bow sk i S ta 
n is ław . ____________ 3708g

Z g u b io n o  p rzepu stk ę  wy  
d a n ą  przez Z je d n o c ze 
n ie  B u d o w n ic tw a  W o j 
skow ego  w  L u b lin ie  n a  
naww isko M a liszew sk i Ja  
nusz. 3713g

Z g u b io n o  książeczkę w o j 
sk ow ą  w y d a n ą  przez  
W K R  Zam ość  n a  n azw l  
sko P leczon k a  Jan  zam . 
R oga le  gm  Sól. 1793g

Z g u b io n o  leg itym ac ję  N r  
90 w yd an ą  przez Z a sad 
n iczą  Szko lę  M eta low ą  
K rasn y staw  n a  n azw isko  
R e jek  Jan  1795p

Z g u b io n o  k artę  m e ld u n  
k ow ą  i p o k w itow an ie  na  
dow ód  osoolsty  na n azw l  
sko W le rz ch o w lak  A n n a .

1796p

Z g u b io n o  k artę  m e ld u n  
k ow ą  w y d a n ą  przez Pre  
zy d lu m  G m in n e j R ad y  
N aro d o w e j S am ok lęsk l 
n a  n azw isk o  św ie rszcz  
ZoftA  zam ieszk a ła  S am o  
klęski. 1798p

Z g u b io n o  kartę  m e ld u n  
k ow ą  w y d a n ą  p rzez  P re  
zy d lu m  G m in n e j R ady  
N aro d o w e j J a b ło ń  na  
n azw isk o  Z ień czu k  Józe
fa  zam ieszka ła  Pasiek i.

1799p

Z g u b io n o  k artę  m e ld u n  
k ow ą  na  n azw isk o  C ie -  
p łó tn a  I re n a  Zam ość  D łu  
ga  21. 1800p

Z g u b io n o  lndeka n r  II/  
1745 w ydan y  przez  
U M C S  W y d z ia ł Lek a rsk i  
na  n azw isko  M aszek  W lk  
to r  1801 p

Z g u b io n o  p rzepustkę  w y  
d a n ą  przez W S K  na  n a 
zw isko  C lep łow sk l M a 
r ian  1802p

Z g u b io n o  p rzepu stk ę  
tym czasow ą  na  teren  
W S K  na n azw isk o  H aJ- 
k ow ska  Z o fia . 1873p

Z g u b io n o  leg ity m ac ję  
szk o ln ą  w y d a n ą  przez  
Szko łę  O gó ln ok sz ta łcącą  
w  N a łęczow ie  n a  n a z w i
sko  D z iew a  B a rba ra .

17‘)4p

Z g u b io n o  kartę  m e ld u n  
k ow ą  w y d an ą  przez Pre  
zyd ium  G m in n e j R ady  
N aro d o w e j F ir le j n a  n a 
zw isko  W ęg le łek  S ab in a .

1804p

Z g u b io n o  kartę  m e ld u n  
k ow ą  p o k w itow an ie  na  
dow ód  osobisty  w yd an e  
p rzez  gm  B rzozów k a  
n azw isk o  Ofconek K rysty  
n a  G en o w e fa . 1810p

Z g u b io n o  2 karty  m e ld u n 
kow e w yd an e  przez  Pro  
zyd lu m  G m in n e j R ad y  
N a ro d o w e j B rzozów ka  na  
n azw isk o  Ig ra ś  P io tr  1 
Józe fa  zam . w  S zasta r 
ce. 180Gp

Z g u b io n o  kartę  m e ld u n  
k ow ą  w y d a n ą  przez P re  
zyd iu m  G m in n e j R ady  
N a ro d o w e j w  U la n ie  na  
n azw isko  J u rk ow sk i M o -  
dest. zam  w ieś P a sk u -  
dy, gm . U lan . 1805p

S k rad z io n o  książeczkę  
w o jsk o w ą , le g ity m ac ję  
Z w  Z a w , k artę  m e ld u n  
kow ą. zaśw iadczen ie  z 
m ie jsca  pracy  na  n azw l  
sko B ogu sz  A lek san der, 
zam . A lek san d rów k a ,  
gm . T u ch o w lc z . 1807p

Z g u b io n o  kartę  m e ld u n  
k ow ą  w y d a n ą  przez  P re  
zyd lu m  G m in n e j R ad y  
N a ro d o w e j Po tok  W ie lk i  
n a  n azw isk o  M roz  B o le 
s ław , zam . D ąb rów k a .

180Rp

Z g u b io n o  kartę  m e ld u n  
kow ą , p o k w ito w an ie  na  
d o w ó d  osob isty  w yd an e  
pnsez gm  B rzozów k a  na  
n azw isk o  P a w la s  A d o lf.

1809p

.**1 K \

Trzym ies ięczn e  now ocze 
sn e  k o resp on d en cy jn e  
kursy  księgow ości L ó d *  l
—  sk rytka  163 5 ,K

RO/Nfc

In ży n ie r  n a  a t t n o w U lu  
p o sz u k u j*  p o k o ju  u m e 
b lo w a n e g o  p rzy  ro d z ln la  
o fe rty : B iu ro  O głoszeń , 3 
M a ja  14 3705*

l'rxybł,%kans p ie s  ra so 
w y  d o  od eb ran ia . W ia 
dom ość : tel, 3 42. 37111;

—  Zgadł pan. Stronnictwo Ludów* naiun,roł>. .  ̂
*traszy<5 sanację chłopem, to się p r z e c ie ż ^ L z i  l Cf Ce Za' 
potężni) ludową demonstracją l zażadai* rir, asz-V(5

—  Czy to prawda, że W itos ? .
—• Podobno. Tak  mówią, w  u m ™  — . 

r*ą, spodziewają się tego Zobaczymy
chciałbym widzieć minę Rydza „ dv^v . “T , oją dro? ^  
kopca wyszedł z wyciągniętą ręką Dlego zza

Uśmiechnął się na tę możliwość \ 
obrażając sobie to spotkanie banity z łoczy Zmrużył, wy.
dencie Osobą, przez duże O __ Szc^sn ^’erwsz^ Po p iezy-
gdslei już miał z nim do czynienia S iroJ łllby P^ys iąg ł, że 
tyczną twarz z  baczkami, z młoda s v l t  ,zna| r0lr>an- 
głego  wieku, twarz na pół Partska na a? z ubie-
eawłosienia. Byłby sobie niechybnie n n , chIoPięcą, mimo 
chwili Jasjeóczyk tak się roześmiał żp ^2 °mi?,a1’ a!e w teJ 
się obrócił: —  A  ty  znów czego? ’ chowo do niego

—  Komedia! Boki zryw ać! Jak on, _.
wykłócali: kogo zaprosić 1 gdzie p o s a d ź ,  "1  N °w>slelcach 
nie słyszał. *  021(57 2a‘ uJ żeś tego

Potoczek, połechtany wybuchem takiee-o , 
nął skromnie w  kułak: —  Różnie bywało uTZnan‘a. ehrząk- 
teśm y starosty do komitetu nie zaprosiu' szy stk<> dlatego,

—  Obraził się ?
—  Jeszcze jak! ,,N!c beze mnie nie zrob'clpi«

Ba groził na odchodnym, akurat rok temu Z', i  —  tak nam 
ten obchód przygotowywali. I  potem c lą » i ,  m y cały  r°k  
•arza, żebyśmy podpisali deklarację. K om ., nasyla ł koml- 
tydzień przyjeżdżał. Za każdym razem plsaI ^  prawi® 00 
Ca za wszystko ręczymy i wszystko blerzó y  od nowa- 
* ż  się ksiądz w  końcu zląkł: „Ludzie, mów?y  Da alebi« ' 
daj Boże przypałęta sl? Jakaś ,,bolszewla“ ł  p ’ a Jsłll n i« 
m l wszystkich ręczyć? Pójdziem y jak amen J  ^  można

—  A le  trochę toście się Jednak bali? 0 Berezy !“

(147)

J f o f  f le u & t t y

Ł” "J 'niec Od kwietnia, przez trzy  miesiące. 
Ii, sypaliśmy k P gię tu bać .  Gromadnie się robi! 

C a l* wieś sypała, to różne podchodzenie, takie jakieś
N ie, s fach u  nie ^ ' ^ e n i e m ,  dajmy na to. 
jątrzne praktyki. Z  kami l . . . . . . „.u •»

Toście na
a a j m n i e j r

kopcu kamień ustawili ? Ładny przy.

—  A ! Udał nam się kamień, udał.. Wielki, postawny, 
taki w  sobie dziarstwisty, a po bokach ikrzasty, mówię 
wam, cudności kamień! Od towarzystwa szkoły ludowej 
w  Rzeszowie. Sami ofiarowali. Dobrze, ale jaki napis na 
nim dać? O ten napis poszło Ksiądz mówi: „Kisjel musi 
być!" A  ja  się na to nie godzę! To ksiądz zaczyna zawsty
dzać, co ludzie pomyślą, Jeśli nie będzie Kisiela ? Co do
stojne władze ? Nieposzanowanie duszpasterza i można po
wiedzieć źdźbło „bolszewii!" Czyli znów przyjedzle komisarz 
z deklaracjami... Koniecznie chciał swego poprzednika w y 
wyższyć, bo i on byłby wtedy wywyższony. X tak kręcił, 
tak jątrzył, że połowa komitetu w  końcu się zgodziła, z tą 
tylko poprawką, żeby księdza na drugiego, to znaczy pierw
szy Pyrz, a po nim ksiądz Kisiel Piotr, co był u nas za 
Pyrza. Pod tym się podpisali, a Ja nie „Nie dziwuję «ię 
wam  —  powiedziałem do księdza —  ale dziwuję się chło
pom i na to nigdy nie pójdę'4. Wyszliśmy z komitetu, z 
plebanii, 1 kłóciliśmy się przez drogę, a chłopi akurat stali 
koło sklepu —  posłyszeli. 1  to się kochani, rozniosło! bu 
dzie się wzburzyli j prosto z sumy poszli na plebanię. A  
myśmy właśnie mieli posiedzenie. W yszliśm y na ganek. 
„Czego ludzie chcą? —  spytał ksiądz —  Niech ktoś jeden 
mówi". A le! Krzyki, wrzaski, tyle tylko można było zro
zumieć, że Jeśli jeszcze ktoś będzie obok Pyrza, to kamień 
w  tejże chwili rozwalą! Ksiądz podumał, podumał: „No, jak  
tego żądacie, to mojemu poprzednikowi Pan Bóg zapłaci!"
I  musiałem Jechać do Rzeszowa, do Towarzystwa Szkoły 
Ludowej, żeby nie zmieniali naszego napisu, Jak im w  Uście 
ksiądz kazał. A  oni, wiecie, co mi powiedzieli? „Gdybyście 
nawet protokół przysłali, to 1 tak byśmy nie zmienili!"

—  I  jak  w  końcu zostało?
—  A  tak, Jakżeśmy chcieli, zobaczycie. U  góry krzyż 

nad cepami z kosą, a pod nim „Michałowi Pyrzow i 1624 — 
1936". Bez K isiel*.

Z  tyłu rozległo się: —  Jedzie! jedzie! —  Pochód drgnął 
4 zmieszany zwalił się Jak długi z drogi na bok, do rowu

1  na skraj żyta.

W  tumanach kurzu wypadł na nich wóz umajony, oka
zały —  w  cztery piękne siwki. Z  obu stron, rozrzuciwszy 
na wietrze dwubarwne wstęgi i półrękawki białe, mknęła 
banderia chłopska na gniadoszach dobranych, koń w  kort, za 
nią pluton ułanów.

Z  szeregów ludowców raz po raz wołano: niech żyje 
wojsko polskie < Witos, niech żyje! A le  ani jeden okrzyk  
nie padł na cześć pierwszej w państwie Osoby i Osoba na 
wozie, podnosząc sztywno dwa palce do daszka czapki ge. 
nerałskjej, wyraz miała postny, z kapeńKą tylko zwierzch
niej życzliwości na okrasę.

__  Ten co powozi —  zauważył Potoczek —  to mój są
siad, W ąsacz Adam, najstarszy u nas w Nowosielcach.

Pozbierali się na powrót, poustawiali na drodze i ruszyli 
żwawo, chcąc nadrobić czas stracony, ale na górce za za
krętem, w pierwszej napotkanej zagrodzie, ujrzeli studnię
i czterech milicjantów z zielonymi opaskami koło niej.

—  W oda! —  zapraszali. —  W oda dla gości!

Jasieńczyk wybiegł 1 ją ł przepuszczać do wodopoju zle. 
miami: najpierw ziemię kujawską, potem sochaczewską —
1 tak dalej w  porządku, sprężyście, na wesoło. Milicjanci 
pracowali kubłami bez wytchnienia, lejąc do dwóch koryt 
zwykłych, dla bydła. Ludzie podchodzili Spiesznie 1 napeł
niwszy manierki, butle, konwie, bo i takie widziało się na
czynia, przesuwali się zaraz przez podwórze na gościniec.

—  Dobrze pracują chłopaki, co? Takiej straży porząd
kowej mamy trzy tysiące —  nie omieszkał pochwalić aię 
Potoczek. —  W szystko z Jarosławia.

W  ogóle powiat jarosławski najlepiej, podług n|ego, atę 
spisał, bo przyprowadz-ł 65.000 chłopów z pięcioma aztanda. 
rami i trzy orkiestry. Łańcut przysłał około 40 000, prze- 
worsk —  35 000, Rzeszów 10 000.. Brzozów przybył włas
nym pociągiem w  liczbie dwu tysięcy Z  Tomaszowa, Z a 
mościa, Hrubieszowa przytechali ludowcy wozami, po kił. 
ku dniach podróży.. ' i

V a  4 .  m,
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Wiec sprawozdawczy
z  Kongfesu Narodów w Obronie Pokoju
W DNIU 9 BM. W HALI SPORTOWEJ PRZY UL. STA- 

LINGRADZKIEJ O GODZ. 16.30 ODBĘDZIE SIĘ WIEC 
SPRAWOZDAWCZY Z WIEDEŃSKIEGO KONGRESU 
NARODÓW W OBRONIE POKOJU. NA WIEC PRZYBĘ
DĄ DELEGACI NA KONGRES: CZŁONEK PREZYDIUM  
POLSKIEGO KOMITETU 0BR05łCÓW POKOJU, SE
KRETARZ ZARZĄDU GL. ZMP TADEUSZ STRZAŁ
KOWSKI I POSŁANKA NA SEJM JANINA MAZUR.

Załoga remontowa TOR w Lublinie
nic spoczęła na fauracSi

Załoga remontowa TO R  Lublin 
wykonała przedterm inowo roczny 
plan remontów w 120 proc. jeszcze 
w  listopadzie ubiegłego roku. Przed
term inowe wykonanie planu należy 
zawdzięczać zrozumieniu przez ca
łą ?ałogę zadań produkcyjnych, ja 
kie nałożyło na nią Państwo oraz 
dobrze prowadzonej pracy politycz-

Klub korespondentów
z a k ł a d o w y c h  

p r * y  L u b e J s k i e h  

Zakładach Mięsnych
W  dniu 2 stycznia br. powstał 

przy Lubelskich Zakładach M ięs
nych klub korespondentów, w skład 
którego weszło 5 o.sób, a to: to w, 
tow. Rejak, Małolepszy, Bronisz, 
Kura i Pietrzak 

K lub korespondentów zakłado
wych przy Lubelskich Zakładach 
Mięsnych postawił sobie za zadanie 
prowadzić bezwzględną walkę z hu- 
melanctwem, biurokracją itd., aże
by w  teo sposób uzdrowić stosun
ki w zakładzie, pracy i przyczynić 
się do szybkiej realizacji czwartego 
roku Planu 6-letniego.

Aleksander Kura 
Korespondent zakładowy

nej przez podstawową organizację 
partyjną. W dużej mierze do w yko
nania przedterm inowego planu 
TO R  przyczyniło się redagowanie 
gazetki ściennej „B łyskawica".

W e współzawodnictwie pracy w y 
różniły się brygady ob. ob Stojaka i 
Podkański^go oraz Paprockiego i 
Drozda. Pod względem  jakościowym 
wykonywanych remontów wyróżnił 
się kierownik kontroli technicznej 
ob. Lewandowski. Załoga remontowa 
TO R  Lublin w  dalszym ciągu pro
wadzi szlachetne współzawodnictwo 
i dąży do ponadplanowego wykona
nia remontów. (10891).

Lubelskie sklepy pad znakiem wzmożonych z a k u p i

Uchwała Rządu jest sprawnie realizowana
Spekulanci ponieśli klęskę

Przyjęta z dużym zadowoleniem 
przez społeczeństwo uchwała Rządu 
z dnia 3 stycznia br. jest w Lubli. 
nie realizowana bardzo sprawnie. 
W prawdzie w dniu 4 bm. powstało 
na rynku pewne zamieszanie: do 
głosu doszły elementy spekulacyjne, 
żądając niezwykłe wysokich cen za 
artykuły spożywcze, ale już 5 i 6 
stycznia sytuacja ta uległa znacz- 
nej poprawie. Państwo zgromadziło 
duże zapasy przy pomocy których 
wydało batalię wszystkim tym, któ
rzy chcieli zakłócić i zdezorganizo
wać zaopatrzenie naszego miasta.

Słuszna polityka Rządu już w 
dniu wczorajszym znalazła pełne 
potwierdzenie. Zniesienie bonów, pod
wyższenie poziomu płac, ustalenie 
jednolitych cen ukróciło nieuczciwe 
machinacje spekulantów i spowodo
wało, że w dniu wczorajszym ceny 
na wolnym rynku spadały do 
cen państwowych, co stworzyło 
dla ludzi pracy możliwości swobod. 
ncgo zaopatrywania się w artykuły 
pierwszej potrzeby.

Dobrze zaopatrzone sklepy cie
szyły się w dniu wczorajszym dużą 
fi ekwencją. Kupowano zarówno ar
tykuły spożywcze jak i przemysło
we.

Na rynku daremnie czekali ze 
swymi artykułami spekulanci. Lu-

Z P O B Y T U  Z E S P O Ł U  O P E R Y  P O Z N A Ń S K IE J  V/ M O S K W IE

S s k c ja  T en isa  8 t6 loW ego W o jew ó d zk ie go  

K o m ite tu  K u ltu ry  F izyczn e ] z aw iad am ia , 
£e dn ia  i i  I 1953 roku  o godz in ie  10 w  

lo k a lu  W K K F  u l Nadot.awna 22 odbędzie  

Blę p le n a rn e  posiedzen ie  sekc ji z n astę 
p u ją c y m  po rządk iem  d z ie n n y m :

1) Z a g o je n ie
21 W y b ó r  przewodniczącego 1 sekretarzy 
3) Sprawozdanie z działalności 8 ekcji 

4i D y sk u s ja  

5 1 W y b ó r  Sekc ji.
6 ) W reczen le  d y p lo m ó w  zasłu żonym  

dzia łaczom .
71 W o ln e  w n io sk i.

O becność  cz łon k ów , p rzed staw ic ie l) P K K F , 
zrz rszeń  o raz  sędz iów  o b o w ią zk o w a  ,

Odpowiadamy czyielmkom
Czytelnicy, którzy nadesłał* do 

redakcji 12 pytań „dlaczego"... 1 u- 
wagi o filmach radzieckich" Jak już
z pewnością zauważyliście, część Wa 
stego materiału wykorzystaliśm y w 
druku. Jeśli chodzi o życzenia W a
sze, by film y ra d z ick ie  były repto- 
dukowane u nas w wersji oryginal
nej — to także już pewnie wiecie, 
że postulat ten spełnia kino „R ia l- 
to", w którym są wyświetlane fil
my radzieckie w oryginale.

Na zdjęciu: ludowy artysta ZSRR, laureat Nagrody Stalinowskiej —  
Iwan Kozłowski w rozmowie i  artystami polskimi, po '.ukończeniu przed 
stawienia opery „Halka" Moniuszki. (C A F )

fliewescta zabawa
— Wpr iwdzie Si/lwestra przypada 

dopiero 31 grudnia, ale jeśli trafi się 
dobra konfpania można zacząć ob
chodzić imieniny o trzy tygodnie 
wcześniej — pomyślał sobie ob. Syl
wester Smoczyński, pracownik P K P  
ze stacji Rozwadów,a że był człowie
kiem czynu nie zastanawiał się dtu. 
£7 0 , tylko w ybrał się do Lublina, by 
odszukać swego kolegę Józefa W e. 
chowicza, po którym spodziewał się, 
że z całą gotowością poprze jego pla
ny.

Oczywiście Józka nie zastał w miej

m m m

Spółdzielnia Pracy Opakowań Papie iouiych im. H. Sawickiej w Lublinie  
zdobyła proporzec przechodni za zajęcie pierwszego miejsca w woje
wództwie we współzawodnictwie między poszczególnymi spółdzielniami. 
Na zdjęciu: przodownica pracy Maria Ciec han wyrabiająca 180% normy.

scu pracy w Motozbycie na Prze
mysłowej. Stwierdzenie, że tego dnia 
nie ma go też w żadnym z miejskich  
komisariatów MO, nastręczało rów
nież trudności. Ale  szczęście jakoś 
dopisało, przyjaciele spotkali się. z 
entuzjazmem uzgodnili swoje plany 
i podebrawszy jeszcze kilku począt
kujących „wyczynowców" udali się 
na podbój......Europy''.

Kopernik był wprawdzie wielkim  
uczonym, dowiódł bowiem obrotów  
ziemi, nie był jednak tak wielki, by 
stwierdzić, że dookoła ziemi kręcą 
się domy. drzewa i ludzie. Tego od.  
krycia dokonali dopiero bohaterowie 
naszego felietonu po wyjściu z lo 
kalu. Oprócz zagadnień gastronomicz 
no-astronomicznych absorbował ich 
jednak bardziej problem: vi jaki spo 
sób urozmaicić sobie tak pięknie za
częty dzień, by nie spospolitować go 
jakimś „ogranym" i mało atrakcyj
nym posunięciem.

I wtedy nagle zauważyli, że ludzie 
mijają ich z wyrazem oburzenia Z  
wyraźną pogardą spojrzeli na nich 
trzej studenci w bordowych czap
kach Tego było za wiele. Dobrana 
paczka osaczyła niespodziewających 
się niczego studentów Zakotłowało 
się i trzy zerwane z głów studentów 
czapki Znalazły się w rękach chuli
ganów Jaka by to mogła być pyszna 
zabawa! Tylko ci funkcjonariusze 
M O nie  mają wcale poczucia humo
ru... Bo co wesołego w tym, jeśli 
nabrane czapki zwróci się właścicie
lom a uczestników „wspaniałej za
bawy" zaprowadzi się do komisaria
tu?

P  S. —  W  związku z powyższym 
funkcjonariusze M O  proszą właści
ciela trzeciej czapki o odebranie, je j  
w 1 Komisariacie MO.  — Echo—

dzie wprawdzie przychodzili, lecz 
każdy popatrzył i odchodził. Inni 
zalecali spekulantom, aby zobaczyli, 
ile  te same artykuły kosztują w 
sklepach. Spekulanci ponieśli klę
skę.

*  *  *  •

W  sklepie MHD Nr 16 panował o- 
żyw iony ruch. Pracownicy sklepu 
obsługiwali szybko i sprawnie k li
entów Na hakach wisiało kilka g a 
tunków kiełbasy, słonina, mięso Na 
ladzie leżał smalec.

__ Proszę o 10 dkg kiełbasy.
—  Nie, te j grubej
__ Proszę o mięso na kotlety.
Obsługa szybko spełnia życzenia 

konsumentów, których zresztą inte
resują także ceny różnych artyku
łów Oto one: schab kosztuje 33 zł, 
szynka —  30 zł, żeberka — 20 zł, 
mięso wołowe I gat. —  26 zł, IV  
gat. —  10 zł, mięso cielęce I  gat. —  
30 zł, IV  gat.— 8 zł. mięso baranie I 
gat.— 22 zł. IV  gat — 7 zł słorrna —  
35 zł, boczek I  gat — 30 zł, sma.

wyboru mięs&, 
rzeczy ponoszą

jeszcze należytego 
Winę za ten stan 
Lubelskie Zakłady Mięsne oraz dy. 
strybutor MHD. W L.ZM leży wpraw 
dzie duża ilość zabitych świń, cie
ląt, wołów, jednak dyrekcja zakła
du nie potrafiła zapewnić rozebra
nia zapasów na poszczególne ele
menty i z tej przyczyny w dniu 
wczorajszym w handlu nie ukazał 
s:ę towar świeży.

Odczuwa się również brak szeregu 
artykułów spożywczych Winę tu 
ponoszą sami dystrybutorzy. W  cen 
trałach handlowych artykułów jest 
pod dostatkiem. Odnosi się to zw ła
szcza do masła, jajek, cukru, soli 1 
innych.

Brak towarów w sklepach należy 
tłumaczyć również tym, że w dniu 
6 stycznia kiedy rozwożono towar 
w iele załóg nie stawiło się do pracy.

K ilka słów należy poświęcić Pań
stwowej Inspekcji Handlowej, która 
przeprowadzając masowe kontrole 
wykryła wiele niedociągnięć a jed-

lec — 40 zl, smalec kotłowy —  28 nccześnie instruując przyczyniła się
zł, wątróbka cielęca —  24 zł, ner
ki — 24 zł, móżdżek cielęcy, wie
przowy —  20 zł, ozory —  18 zł, fla 
ki wołowe —  10 zł, nogi w ieprzowe
—  9 zł. kości I kl. — 4 zł. kiełba
sa krakowska sucha — 60 zł, parów 
ki —  40 zł, cytrynowa — 35 zł. ser 
delki — 30 zł, zwyczajna —  27 zł, 
serdeiowa —26 zł, szvnka gotowana
— 55 zł, baleron wędzony — 55 zł, 
boczek gotowany — 35 zł, golonka 
wędzona — 24 zł. salceson czarny
—  16 zł, salceson popularny — 12
zł...

Z  nowej uchwały zadowolony jest 
personel sklepów. Ekspedienci opo. 
w ‘adają o kolejkach i „zawodo
wych" kolejkowi czach. o spekulan
tach i częstych awanturach.

—  Teraz — mówią jest zupeł 
nie inaczej Klienci są szybko obsłu
giwani. rx>^nikałv gdzieś znane nam 
twarze handlarek I spekulantów

Podobnie jest w innych skle
pach

O ile MHD zakończył już przece
nianie i sprzedaż odbywa się nor. 
malnymi torami, to sklepy LSS są 
jeszcze w trakcie przeceniania Na 
wystawach ukazują się nowe ceny; 
chleb żytni lubelski — 3 50, chleb 
żytni 60"/b -- 3 zł, chleb pszenny 
domowy 97"/„ — 4 80 zł drobne bu
łeczki z mąki pszennej 72"'o — 30 
gr, chleb nałęczowski — 4 zł, bułki 
maślane z mąki pszennej 70»/n — 55 
gr, solanki —  45 gr, obwarzanki — 
60 gr, bułki maślane przekładane 
makiem —  80 gr, bułkj drożdżowe 
z serem —  80 gr, mąka pszenna —  
5 zł, mąka żytnia 60'*/o — 3 20 >ł, 
kasza manna —  7 zl, kasza jęcz
mienna perłowa luzem —  6 20, płat
ki owsiane w opakowaniu — 7 80 
zł, kasza gryczana prażona luzem—  
13 zł, mąka pszenna krupczatka —  
7 23, ja jko świeże —  1 60, wapno
wane —  1.50 Masło ekstra wyboro
we — 60 zł, wyborowe — 55 zł, 
śmietana luzem —  18 zł. mleko peł. 
nowartościowe luzem —  2 50, z od
stawą do łom ów  —  3 10 zł, kefir 
butelkowy C,50 1— 1.60 zł

N ie wszystkie jednak sklepy za
kończyły wyliczanie nowych cen. 
N iektóre nie mają dotąd cenników, 
w innych odczuwa się brak pieczy
wa, zwłaszcza żytniego, jajek świe
żych, częściowo mleka 1 marmola
dy

W  sklepach mięsnych nie ma

do
sta.

usprawnienia zaopatrzenia mia-

Rozlewnia miodu O Z U  w Lublinie  
wykonała plan roczny w przeszło
132 proc Na zdjęciu: Janina Woliń 
ska przygotowuje zaszczepkę, która 
zapobiega dzikiej krystalizacji miodu.
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g ram  dn ia . 6,10 A u d y c ja  
dla wsi 6,20 A u d y c ja  d la  
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b a w a  karnaw a łow a**. 9.50 
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I I I  i IV  —  s łu ch ow isk o  
„ Z ie lo n e  ściany**. 11*15 M u  
zyka i ak tu a ln o śc i. 11,45 
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S ygn a ł czasu  i p rzeg ląd  
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d la  wsi. 13.00 P ieśn i lu d o  
w e. 13,15 K on ce rt  O rk ie 
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d iow a. 19,30 M u zyk a  i a k 
tu a ln o śc i. 20,00 K o ro n ia rz  
w- G a lic j i  * ode. pow . J. L a 
m a. 20.20 M u zyk a  po lska. 
20.58 S tan  pogody . Z 1,26 
W iad o m o śc i sportow e. 21,30 
M u zy k a  taneczna . 22,00 P o  
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r a ln a  —  p ły ty .


